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podejmuje walkę o wyzwolenie 2d. 
iaiury de Gasperiego i jego popleczników 
Denicsłe uchwały włoskich partii demokratycznych 


RZYM PAP, — W Rzymie zakończył swe 
obrady pierwszy kongres frontu ludowego, któ 
ry wybrał swe kierownicze władze, zaakcep” 


tował program i ogłosił apel do ludności 
Włoch, 


W apelu zaznacza się, że siły łudowe zmu- 
szą do ustąpienia klasę rządzącą, która- straci- 
la swą żywotność ; usiłuje rozwiązać palące 
problemy społeczne “jedynie przy pomocy 
gwałłu i dyktatury. 

W programie przyjętym na kongresie wska- 
zuje stę, że front ludowo-demokratyczny posta 
wił sobie następujące cele: 


1) przeprowadzenie reiorm ustroju Włoch. 

2 utworzenie demokratycznego aparatu pań 
stwowego i samorządowego na terenie Włoch. 

3) obrona pokoju i niezałeżności narodowej 
przez współpracę i przyjażń z wszystkimi wol- 
ność miłujacymi krajami. 


Nota redziecka do USA 


MOSKWA: PAP.. Agencja /Tass' donosi, że w 
pstalnich miesiącach samoloty  amerykańszie 
przeprowadzają obserwację handlowych -stal- 
ków radzieckich, płynących po Żółtym «i: Ja- 
pońskim morzu. f i 

Agencja Tass stwierdza, «Że to : zachowanie 
stę samolotów amerykańskich na 'morzach da- 
lekoleżacych poza obrębem amerykańskich 
wód terytorialnych, musi się ocenić, jako prze 
jaw dążeń do ustanowienia kontroli amerykań 
skiej nad żeglugą na Żóltym i Japońskim mo- 


W związku z powyższym Ministerstwo Spr. 
Zagranicznych ZSRR przesłało w dniu 30 sty- 
cznia br rządowi amerykańskiemu note, w 
której komunikuje że samołoty ameryxańskie 
naruszyły wolność żeglugi, handlowej na mo- 
rzu Żółtym i Japońskim. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR zaznaczyło w nocie, że 
oczekuje iż Rząd Stanów Zjednoczonych wyda 
odpowiednim władzom amerykańskim niezbęd 
ne instrukcje aby nie dopuścić w przyszłości 
do dalszych wykroczeń przeciwko zasadzie 
wolności żeglugi handlowej. i 


MOSKWA PAP. — Agencja Sin-hua nadała 
przegląd działań wojennych  chińskiej= armii 
ludowej za okres od pierwszego do 31 stycz- 
nia, 

W przeglądzie tym agencja stwierdza, że na 
zachód od Mukdenu oddziały armii ludowej 
zajęły niezwyxle ważny pod względem- strate- 
gićznym węzeł kolejowy Sin-li-tun, rozbijając 
doszczętnie 26-tą dywizję kuomintangu. Jest 
to już czwarta z rzędu dywizja unicestwiona 
w cząsie kampanii zimowej w Mandżurii przez 
oddziały chińskiej armii ludowej. ; 


Formacje armii ludowej, działające na połu- 
dnie od wielkiego muru chińskiego, rozwinęły 
ofensywę wzdłuż wszystkich czterech linii ko 
lejowych węzła: pekińskiego, i-zajęły szereg 
odcinków toru kolejowego łącznej długości 
130 mif, W ten sposób sparałiżowane zostało 
połączenie między Pekinem, Tien-tsinem, kao 
tinem i Kałganem, ważnymi bazami wojsk kuo 
mintengqu w półnacnych Chinach. 


W kampanii tej wojska armii rządowej stra 
ciły 7 tys. żołnierzy t oficerów oraz kilku ge- 
nerałów. %. 

18 stycznia armia ludowa rozpoczęła wowa 
ofensywę w trójkącie między Pekinem —Tien 
tsiñem i Baodinem, Posuwając. się wzdłuż pól- 
macnego brzegu rzeki Da-tsin-he, oddziały ar 
mii ludowei zajęły miasta powiatowe  Śiun- 
sian i asian oraz wyzwoliły znaczne obszary 
środkowej części prowincji Hupei. 

Jednocześnie ha zachód od pekińskiej nii 
kolejowej w prowincji Honan chińskie wojska 
ludowa zajęły w dniu 17 stycznia miasto po- 
wiatowa Siaqczen, 18 stycznia wyzwolono mia 


Na kongresie wybrano prezydium, komitet 
wykonawczy i radę krajową. - 

Do prezydium weszli Togliatti (komunista), 
Nenni (socjalista), gen. Azzi. (nowa partia repu 
blikańsko-ladowa) Bruni  (parlia chrześcijań- 
sko-społecznaj Ada Alessandrini (chrześcijań- 
ski ruch pokoju), Di Vittorio (sekretarz gene- 
ralny włoskiej Koniederacji pracy) Varvano 
(niezależssy ruch sycylijski), Corrado Alvaro 
i Floriano del Secolo; (przedstawiciele Świata 
literackiego) Cassinis i Frontali (reprezentanci 
profesorów szkół wyższych), 

Komitet wykonawczy Składa się z 6 komu- 
nistów, 6 socjalistów i 12 niezależnych. 

Kongres wybrał również kierowników pro- 
wincjonalnych frontu, który został zorganizo- 
wany w 45 prowincjach, 


front ludowy 


kraju spod dyk- 


RZYM (PAP). Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych podało do wiadomości iż bierne pra- 


wa wyborcze posiada we Włoszech 28.839.706' 


osób, w tym 13.847.462 mężczyzn i 15.092.244 
kobiety, 


Plecy de Gasperiegeo 


RZYM (PAP) W dniu wczorajszym popi- 
sany został w Rzymie między Stanami Zje- 
dnoczonymi i Włochami „pakt przyjaźni, han- 
dlu i żeglugi“. Pakt ten wejdzie w życie po 
ratyfikowaniu go przez senat Stanów Zjedno- 
czonych oraz przez specjalńą komisję przy- 
szłeęgo parlamentu włoskiego, 


Piata rocznica 
bitwy pod 


Stalingradem 


MOSKWA -PAP. — Prasa radziecka w o 
szernych artykułach omawia znaczernte bit 
pod- Stalingradem. Znany radziecki komenta- 
tar wojskowy gen, Taleńskyj ow dzisiejszej 
„Prawdzia” wskazuje, że bitwa: pod Stalingra- 
dem słanowi klasyczny wzór współdziałania 
kilku armii dla osiągnięcia decyciującego zwy 
cięsiwa. 

„Sztuką wojenna krajów kapitalistycznych 
— pisze Talenskyj, — nie poirafiła zmaleźć 
właściwych organizacyjnych i operaitywmych 
form, zmierzających do zjednoczenia wysiłł- 
ków olbrzymich mas ludzkich dla asiągnięcia 
decydujących “celów strategicznych. Stalin- 
qrad skoncentrował jak soczewka, wszystkie 
cechy strategii stalinowskiej a mianowicie 
głęboką naukową analizę sytuacji, trafne okre 
ślenie głównego ogniska walki, słuszny Wy- 
bór kierunku głównego uderzenia, koncentra- 
na decydującym odcin* 
połączenie ofensywy È obrony, 
ło ie wojsk oraz utrzy= 
manie wysokiego poziomu moratnego żołnie- 
rza”, 


cję decydujących sil 
ku, umisjętae 
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Chaos walutowy we Francji 


Zarządzen a finansowe Mayera rujnują biedaków - i nrzysaarzają dochodu klasom posiadającym 


PARYŻ PAP. Dzienniki donoszą, że na mocy 
decyzji rządu banknoty wartości pięciu. tysięcy, 
Franków będą wymieniane jedyme w dniach 2 
i 3 lutego, s 


go na wymiane nie detknela jedynie klas 
bogatych, Ich pieniądze bowiem, zdeponowane 
w bankach, są wymieniane automatycznie. 
Przejawem zaś paniki wśród drobnych ciułaczy 


W związku z tą decyzją społeczeństwo fran |jest takt, że sprzedają oni na czarnym rynku 


cuskie ogarnęła panika, Przed bankami stoja |5-tysięczne banknoty tylko za 


dwa tysiące 


olbrzymie kolejki ludzi, pragnących uratować | franków. . 


swe oszczedności, Krótkość terminu udzielone- 


PARYŻ PAP. — Dziennik „Humanite”, o- 


Tajne posiedzenie 


Sojuszniczej Rady Kontroli w Berlinie 


BERLIN PAP. — W. dniu wczorajszym odby- 
ło się tajne posiedzenie Sojuszniczej Rady 
Kontroli. Na porządku dziennym znajdowała 
się sprąwa reformy waluty niemieckiej. 

Sprawozdawca agencji Reutera, powołując 
się na wierygodne żródła podaje, że posiedze- 
nie, które trwało półtorej godziny, odbyło się 
w atmosferze wzajemnych ustępstw, Generał 
Clay przedstawił w imieniu Stanów Zjednoczo- 
mych i Wielkiej Brytanii projekt. reformy wa- 


na to, że projekt" anglo+saski zrzuca na barki 
klasy pracującej cały ciężar reiormy waluto* 
wej, Marsz. Sokołowski przedstawił radziecki 
projekt reformy. Podczas dyskusii Rada Kon- 
troi jednogłośnie powzięła uchwałę stwiardza 
jącą konieczność pzzeprowadzenia jednolitej 
reformy walutowej na terenie całych Niemiec 
w taki sposób, aby wszystkie warstwy ludno- 
ści były w równym stopniu ociążone 'skutka- 


lutowej Marszałek Sokołowski zwrócił uwagę 'mi reformy. 


Dohorowe dywizje Czang-Kai-Szeka rozhite 


Wielkie sukcesy chińskich wojsk ludowych w ciągu miesiąca stycznia r.b. 


sto Jahuan, położone po drugiej stronie linii 
kolejowej. 23 stycznia zostało zajete miasto 
Jantin, 

Bardziej na południe, w prowincji Hupei 
armia ludowa toczyła walki `na przedpolach 
miasta Sianan, posiadającego duże znaczenie 
strategiczne. 


AE on WZ 


MOSKWA PAP, — Jak donosi agencja Sin- 
hua,: oddziały chińskiej armii ludowej w Man- 


dżurii wzięły do niewoli dowódcę Sej dywi-/ 


zji Czen-lida, W czasie przesłuchania oświad- 
czył on, że rozbicie dwóch jego dywłzji jest 
ciężkim ciosem dla armii kuomintangu, gdyż 
były to „siły doborowe”. 


Komunikat o posiedzeniu 


Biura Informacyjnego 9 partii 


W połowie stycznia odbyło się w Jugosła- 
wii posiedzenie Biura Informacyjnego 9-ciu 
Partii Komunistycznych i Robotniczych w któ 
rym udział wzieli następujący przedstawicie- 
le Komitetów Centralnych: 

Komunistycznej Partii Jugosławii tt, J. 
Groszniak i B. Zicherl, 

Bułgarskiej Partii 
stów) t, W. Poptomow. 

Komunistycznej Partii Rumunii t.t. I, Kie- 
szyniewski i 1. Rauta; - 

Węgierskiej Komunistycznej Partii tt. M. 
Horwat i Z. Biro. 

Polskiej Partii Robotniczej tt Z Kliszko 
i L. Finkielsztein, 

Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii 
bolszewików) t.t. P. Judin i B, Grigorian. 

Komunistycznej Partii Francji tt. O. Le 
coeur i P, Hentges, 

Komunistycznej -Barti Czechosłowacji tt. 


Robotniczej (komuni- 


€ 


B. Geminger i B, Voda-Pexa, 

Komunistycznej Partii Włoch t.t. Rakossi i 
Y. Paetta, 

Biuro Informacyjne rozważyło sprawę u- 
tworzenia stałego Komitetu Redakcyjnego or- 
kanu prasowego Biura Informacyjnego — ga- 
zety „O trwały pokój, o demokrację ludową”. 

Biuro Informacyjne powzięło następującą 
nchwałę: Ponieważ tymczasowa redakcja, u- 
tworzona dla wydania materiałów Narady 
3-ciu Partii Komunistycznych i Robotniczych 
spełniła swoje zadanie — zostaje utworzone 
stałe Kolegium Redakcyjne, w skład którego 
wejdą przedstawiciele ł-iu Partii Komunisty- 
cznych i Robotniczych. Zatwierdzony został 
następujący skład Kolegium Redakcyjnego: Z. 
Biro, A. Buican, Ch. Chałaczew, L. Finkiel- 


szteln, M. Gorsie, P. Hentges, P. Judin, (redak- | 
tor naczelny), B, Paetta, M, Szumiłow, sorij 


Pers 


Se się od zakupu nafty w Rumunii I 


f 


l 


mawiając obecną sytuacje qospodarczą wa 
Francji, wskazlije na pogorszenia się transpor 
tu samochodówego w kraju. Jest on wynikiem 
decyzji rządu amerykańskiego zmniejszenia 
ćksportu paliwa do Francji. Prefekt Paryża 
już uprzedził przedstawicieli pracodawców i to 
bofników, że taxsówki będą otrzymywały jedy 
nie dwa i pół litra benzyny na dzień. W tym 
samym czasie — podkreśla „Humanite” —rząd 
| fräncusti ulegając presji amerykańskiej, 


wystawia w ten sposób. na niebezpieczeństwo 
zaopatrywanie wielkich miast. 

„Humanite"” wskazuje dalej na wielkie zy- 
ski pośredników handlowych, którzy, jak to 
ceny w drodze od producenta do konsumenta 
o 75 proc, Dziennik dowodzi, że od ustaw mini 
[stra finansów Meyera nie ucierpiały jedynie 
wielkie korporacje kapitalistyczne, Położenie 
mas pracujących konkluduje „Humanite” z 
dnia.na dzień pogarsza się. 

LONDYN PAP, — Agencja Reutera donost z 
Paryża, powołując się na zwykle dobrze poin 
formowane źródła, iż otwarcie granicy fran- 
cusko-hiszpańskiej nastąpi w” ciągu najbliż- 
szych 14 dni, Oficjalny komunikat w tej spra 
wie ma być opublikowany jeszcze w bieżącym 
tygodniu. 

Jeszcze przed otwarciem granicy ma być za 
warty nowy układ handlowy między Francją 
a Hiszpanią, 
EDUZRANURNOGZUWZECOCEWNICZNEWNM 


Śniegi w Ameryce 


fee miejsce na przykład z mięsem, podbijają 


Podczas gdy w Europie — w Styczmu panowe 
ła iście wiosenna pogoda — w S*anach Zjedno 
czonych trwają w da Szym ciągu niebywałe 


śnieżyce. hamując transport kołowy i ruch 
uliczny. Na ibistr. ulice bWoweqoa Jorku pod 
grubą nr vłota óniorawia. 
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Pod hasłem jedności ruchu ludowego) 


obradował w Łodzi III Zjazd Wojewódzki Stronnictwa Ludowego 


we, nie pańskie, a chłopskie!“ — takie hasło 
zostało rozpięte ponad stołem prezydiajnym 
nm niedzielnym Zjeździe Statutowym Stron- | 
nictwa Ludowego Województwa Łódzkiego. 

W zjeździe tym, który odbył się w sali po- 
siedzeń Wojewódzkiej Rady Narodowej przy 
ul, Ogrodowej 15 w Łodzi, wzięło udział ok 
200 delegatów, oraz przedstawiciele partii ro- 
botniczych, organizacji młodzieżowych, Związ 
ków Zawodowych 1 Samopomocy Chłopskiej. 
Za stołem prezydialnym zasiedli: prezes 
NKWSŚL — Wincenty Baranowski, wicepre- 
mier i sekretarz NKWSL — Korzycki, mini- 
strowie — Dąb-Kocioł 1 Podedwórny, woje- 
woda Szymanek, posłowie — Szyćko, Kilian 
1 Kuika. 

Obrady zagaił wojewoda Szymanek, po 
czym głos zabrał prezydent Eugeniusz Sta- 
wiński witając Zjazd w imieniu miasta Łodzi, 

Następnie z ramienia PPR przemawiał pier 

zy sekretarz Komitetu Wojewódzkiego po- 

tow. Minor który w zwięzłych słowach pod 
kreślił słuszność i konieczność realizowania 
SOJUSZU ROBOTNICZO-CHŁÓPSRIEGO. 

W imieniu PPS powitał Zjazd tow, Dowbór. 
N.stępnie przemawiali: przedstawiciel SD — 
ob, poseł Zagórski, SP — ob. Stęborowski. 
Przedstawiciel PSL ob. Król powitał Zjazd 
w imieniu swego Stronnictwa, wyrażając ży- 
czenie przemawiania po raz ostatni oddziel- 
nie jaka gość SL, a nie jako uczestnik współ- 
mych obrad, 

W imieniu Związku Samopomocy Chłop- 
skiej przemawiał tow. Potapczuk, z ramienia 
OKZZ — tow. Burski i z ramienia wszystkich 
organizacji młodzieżowych przedstawiciel Wi- 
ci ob. Winkiel. 

Dłuższe przemówienie o historii ruchu lu- 
dowego w Polsce 1 wskazaniach na przy” 
szłość wygłosił ob. Wincenty Baranowski — 
weteran ruchu ludowego I prezes NKWSL, 
który również w imieniu władz Stronnictwa 
powitał Zjazd I zaproszonych gości. 

Wicepremier Korzycki wygłosił obszerny 
referat o sytuacji politycznej międzynarodo- 
wej i wewnętrznej, oraz o zadaniach ruchu 
ludowego. 

- Omawiając sytuację międzynarodową, mów 
ca podkreślił imperialistyczne dążenia państw 
zachodnich i niezwykle ciężką sytuację chło- 
pów w krajach, które znalazły się w orbicie 
wpływów anglosaskich. I tak na przykład, 
chłopi francuscy znosić muszą 20-krotnie więk 
sze ciężary świadczeń, niż przed wojną, a Sy- 
tuacja rolnictwa we Francji jest beznadziej- 
na. Tu wicepremier przeciwstawił sytuację 
chłopów polskich, przed którymi demokracja 
ludowa otwarła szerokie horyzonty I możli- 
wości rozwoju. Jak Polska ludowa dba 6 
wieś, świadczą o tym cyfry: w ciągu 20 lat 
między obiema wojnami światowymi zelektry- 
fikowano w Polsce ok. 1000 wsi, — od DO) 


„Niech żyje jedno- Stronnietwa az 


— 


wyzwolenia xelektryfikowano 1500 wsł, a na 
rok bieżący zaplanowano elektryfikację 1217 
wsi. Na rok ten planuje się również radiotoni 
zację ok. 1000 wsl, 

W dalszym ciągu swego przemówienia ob. 
wicepremier omówił położenie ekonomiczne 
i polityczne Polski oraz podkreślił znaczenie 
ostatnio zawartych umów ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 

Wspominając niesławną ucieczkę Mikołaj- 
czyka, mówca stwierdził, że sam fakt, iż u- 


BEZMCOD 


y 
l ń 
Był to ospowaty sługa, Pądził na ko- 
niu wyprzęgniętym z arby. Wymachując 
nogami przemiknął obok Chodży Nasre- 
dina i raptownie osadziwszy konia Sta- 
nął w poprzek drogi. 

— Przepuść dobry człowieku — powie 
dział łagodnie Chodża Nasredin. — Na 
takich wąskich drogach jedzie się wzdłuż 
a me wpoprzek. 

— Aha! — powiedział sługa z trium- 
fem w głosie, — Teraz nie minie cie pod 
ziemne więzienie! Czy ty wiesz. że ten 
wielmoża, właściciel żrebaka wyrwał me- 
mu panu pół brody. a mój pam rozbił mu 
tos do krwi. Jutro zaś ciebie pociągiuą 
na sąd emira. Doprawdy marny los cze- 
ka cię człowieku! 

— Co ty mówisz! — zawołał Chodża 
Nasredin, — O co mogli sie tak strasznie 
pokłócić ci zacni ludzie!? Ale dłaczeza 
zatrzymujesz mnie? Wszak ja nie moge 
być sędzią w ich sporze, Niechai już sa- 


££ONID SOŁOWIEW 


GLOS 


cieczką ta nie wywołała żadnego wstrząsu, 
tylko zdziwienie į niechęć społeczeństwa, Wwy- 
kazywał, że Mikołajczyk już dawno stracił 
jakiekolwiek wpływy u nas Wielu dobrych 
działaczy ludowych dało się uwikłać w sieć 
mikołajczykowską Ludzie ci zawracają teraz 
z fałszywej drogi, Obecne PSL jest w stadium 
leczenia się z zatrucia mikałajczykowskim ja- 
demi. 

To kierownictwo PSL, które z nami pro- 
wadzi rozmowy i ma szczere intencje współ- 
pracy, musi oczyścić swoje stronnictwo i czuj- 
nie baczyć, aby w jego szeregi nie wkradli sie 
mikołajczykowcy”* — powiedział wicepremier 
Korzycki. 

Każdy SL-owieęc winien sobie dobrze zda- 
wać sprawę z programu Stronnictwa. Stoją 
przed nami wielkie zadania odbudowy, Wszy- 
scy działacze SL winni znaleźć wspólny ję- 
zyk z ludźmi, którzy Polskę budują — win- 
ni oni pamietać. że przeciwnik jest po pra- 
wicy. Stronnictwo Ludowe od początku dą- 
ży do zjednoczenia ruchu ludowego. Tak, jak 
partie robotnicze realizuja hasła jednolitego 
frontų, tak na wsi dążyć winni działacze 
chłopścy do jednego. potężnego ruchu ludo- 
wego. 

Po przemówieniu wicepremiera Korzyckie- 
go ob, Szostakiewicz zgłosił wnioski o wysła- 
nie depesz od Zjazdu do Marszałka Sejmu ob. 


Kowalskiego oraz? do władz naczelnych SL. 
Wnioski te zostały przyjęte długotrwałymi o- 
klaskami. 

Po wybraniu komisji-matkł — głos zabrał 
wojewoda ob, Szymanek, który jako urzędu- 
jacy wiceprzewodniczący Zarządu Wojewódz- 
kiego ŚL, złożył sorawozdanie z działalności 
ustępujących władz wojewódzkich stronnic- 
twa, 

Stronnictwo Ludowe wykazało wielką ży- 
wotność, wkładzjąc wiele wysiłku ge 


n=N=—>—>m—L, M>—onnw nn 


w okresie referendum. wyborów d ejmu. 
Członkowie SL dobrze pracują w szefiku Sa- 
morządów gminnych i powiatowych. W chwili 
obecnej Stronnictwo Ludowe w województwie 
łódzkim posiada 1239 kół i 53 tvs. członków. 
w tym 2,5 tys. kobiet. Ze wzgledu na wielką 
ilość sympatyków władze Stronnictwa Hezą 
się z podwojeniem tej liczby członków do koń 
ca bieżącego roku. 

Po przerwie przystąpiono do wyborów Za- 

rządu Wojewódzkiego, Prezesem został wy- 
brany wojewoda łódzki ob, Piotr Szymanek. 
wieeprezesami ob. ob. Józef Słoń i Henryk 
Szóstkiewicz sekretarzem ob. Władysław Strze 
lecki, skarbnikiem ob. Franciszek Plocek: 
_ Po występach artystycznych młodzieżo- 
wych zespołów z terenu województwa III 
Zjazd Statutowy Stronnictwa Ludowego w 
Łodzi został zakończony. 


——— 


Wr 33 


W kiiku wierszach 


Gonery? Dejuszien-Pontcarrał odznaczył w i 
mieniu rządu francuskiego krzyżem wojennym 
609 obywateli polskich, zamieszkałych we Fian 
cji, za udział w walce przeciwko okupantowi 
niemieckiemu. 


* 

Umowa handlowa  francusko:czechosłowa* 
cka, które) ważność upłynęła w dniu „! stycz- 
nia br, zostałą przedłużona na mocy porozu- 
mienia rządów obu państw do 1 kwietnia br. 
W międzyczasie prowadzone będą rokowania 
w Sprawie zawarcia nowego układu handlo- 
wego. 

* 


Prasa donosi, że na wschodnim wybrzeżu 
Madagaskaru zerwał się cyklon o poiwormnaj 
sile, Kilka miejscowości zostało wprost slar- 
tych z powierzchni ziemi. Przeszło 100 osób 
zginęło, kilka tysięcy osób zostało rannych. 
Łączność telefoniczna i linie kolejowe zostały 
zerwane. a plantacje cukrowe są w 30 proc. 
zniszczone, 

* 


Szwedzkie związki zawodowe 
pertraktacje z rządem w sprawie podwyżki 
płac. Przedstawiciele związków zawodowych 
wskazują na fo. że przedsiebiorstwa przemysło 


we i handlowe zbierają duże zyski. Narady 
trwają. 


rozpoczęły 


* 


Jak donosi agencja Reutera, rząd Chòle ad- 
rzucił protest brytyjski przeciwko założeniu 
bazy morskiej na Antarktydzie. W nocie wrę- 
czonej ambasadorowi brytyjskiemu w Santiago 
rząd chilijski stwierdza, iż baza znajduje się 
na terytorium do którego Chile zgłosiło swe 
pretensje jeszcze w roku 1940. 


€staćlnie dni Hitlera 


(Ciąg dalszy) 


Na marginesie tego, com już opowiedział, 


Nie jest to dawna wesoła kolacja. Gdy po-|Trówi cicho, lecz dobitnie, pragnę tylko dodać 
dają kawę, baron matowym, bezdźwięcznym osp jeden szczegół: jechaliśmy z genera- 


głosem informuje mnie: 


em teraz przez Tempelhof. Spotkaliśmy na 


— Linia frontu już prawie nie istnieje. Wy| drodze dużo ludzi. Patrzyli na nas i krzy- 


cofujemy się w nocy z pozycji pod Kuestrinem | CZeli: 


Pod Fardenbergiem będziemy usiłować u- 
trzymać się jeszcze przez dobę, Tam się wła- 


śnie przenosi linia obrony. Sytuacja na froni 


cie zachodnim, — melancholijnie dodaje ba- fen 


ron, — jest mniej więcej taka sama, Anglicy 
nacierają na Lueneburg. Amerykanie znajdują 
się już bliżej Berlina, niż Rosjanie. 
się przeprawić przez Łabe w okolicach Mag 
deburga | Dessau, Amerykańska ofensywa za- 
czepia równocześnie o.Sakson'e I Idzie w kie- 


„krwiopijcy, krwiopijcy”t... 
to sam, 

I znów zapada cisza, Przez kilka minut sie- 
dzimy nadal w bezruchu. I nagle Loringho- 
wstaje, qwałtownym ruchem odsuwa 
krzesło i idzie do samego biurka. Nerwowo 
przebiera jakieś papiery, Usiłuje zagłębić 


Słyszałem 


Zdążyli |5i& w przeglądaniv materiałów, Staram się nie 


patrzeć na niego Cisza trwa w dalszym ciągu, 


WALKI O BERLIN 
Nazajutrz napłynęły nowe wiadomości, Cho- 


runku Halle i Lipska. Na południu też jest|ćłaż nbwe co da daty (dzień 17-go kwietnia] 
żle. Amerykanie są już w Bawarii. Co się ty-|ale te same, o ile chodzi ņ treść. Celem walki 
czy Rosjan to są oni w pobliżu Bina oraz wijest Berlin, Boje o stolicę są coraz bardziej 


zachodnich okolicach Wiednia. i 
Zapada ponura cisza, Loringhofen milczy, 


Wyczerpał zapas swolch strasznych wiadomo- ; kimi. 
ści. Ma zapatrzone gdzieś w dal oczy. Instynk| W dniu 18-go kwietnia w Berlinie 


zacięte, Cofamy się krok za krokiem, ustępu- 
jac przed nacierającymi dywizjami radziec- 


panuje 


tem zqaduję, że baron myśli o żonie į o dziec-|piękna, słoneczna pogoda. Prawdziwa wiosna. 


ku.. Są gdzieś w okolicach Lipska, Nie przery|A na froncie wciąż nowe straty | nieustające 
Zamyślam się również..| walki, Rosjanie rwą sie na południe. Walki 
"Nagle słyszę znów cichy głos Freytaga. Mówi |trwają wszędzie, Najzaciętsze toczą się na Šią 
Patrzy |sku oraz w lasach Pużyckich. Tam właśnie gó- 


wam mu tych myśli. 


przerażliwie bezbarwnym głosem., 


wciąż gdzieś przed siebie, Siedzi w zesztywnia |ruje nad nami wielka przewaga liczebna prze- 


łej pozie, nachylony nieco nad stołem. 


ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ 
»O TRWAŁY POKÓJ 
O DEMOKRACJĘ LUDOWĄCc 


w języku rosyjskim I francuskim — juź do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od- 
działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ į w Oddziałach „CZYTEL- 
NIKA". Skład główny w Warszawie w Wydziale Kolportażu RSW „Prasa* przy ul. 

Smolnej 12, — Tel. 871-80 


ciwnika, 
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mi znajdą jakieś wyjście z sytuacji. 

— Dosyć zadania! — powiedział słu- 
ga. — Zawracaj. Będziesz musial odpo- 
wiadać za tego źrebaka!, 

— Jakiego źrebaka? 

— Ty jeszcze pytasz? Tego właśnie, 
za którego otrzymałeś od mego Pana w 
rek srebra, n 

— Przysięgam na Allacha, że się mylisz 
— odpowiedział Chodża Nasredin. — Co 
ma źrebak do tego. Osądź. wszak sam 
Słyszałeś całą rozmowę, Twój pam czło- 
wiek szczodry i bogobojny, chcąc pomóc 
biedakowi, zapytał. czy chcę otrzymać 
trzysta tangów w srebrze I ja odpowie- 
działeni oczywiście, że chcę. 

= |] on dał mi trzysta tangów, niechaj 
Allach przedłyży dni jego życia, Przed 
tym jednak chciał wypróbować moją 
skromność i moją: pokorę. aby przekonać 
sią czy ja rzeczywiście zasługuję na na- 
£rodę, Powiedział: l 


7 


— Nie pytam, czyj to źrebak i skąd 
pochodzi, — chcąc sprawdzić, czy ła nie 
nazwę siebie nieskromnie właścicielem 
tego źrebaka, Ja milczałem ‚a szczodry i 
dobrotliwy kupiec był zadowolony. Na- 
stępnie powiedział, że taki koń byłby 
zbyt wspaniały dla mmie, z czym się naj- 
zupełniej zgodziłem co powtórnie wy- 
wołało jego zadowolenie. Dalei powie- 
dział, że znałazłem na drodze CoŚ, co mo 
że być zamienione na Srebro, myśląc za- 
pewne o mojej twardej wierze i znajo- 
mości islamu, którą nabyłem w czasie 
moich wądrówek po świętych miejscach: 
Po tym nagrodził mnie, ażeby tym szla- 
chetnyen uczynkiem ułatwić sobie przej- 
ie do raju po pozągrobowym nioście, 
którydest cieńszy od włosn i cieńszy ami- 
żeli ostrze miecza, jak mówi święty ko- 
ran. W pierwszej więc modlitwie opo- 
wiem Alachowi o bogobojmym uczynku 
Twego pana, ażeby Allach zgóry _ y- 
gotował dla niego poręcze na tym poza- 
grobowym moście. 

Sługa wystwchał tej dhigfej mowy, dra 
piąc się nahajką w plecy. Potym powie- 
dział z chytrym uśmiechem, od którego 
Chodża Nasredin poszuł się nieswojo. 


— Masz racię o wędrowcze! Takie to 
dziwne, że fa odrazu nie domyślitem się. 
że twoją rozmowa z moim panem miała 
talk pelny cnoty sens! Ale jeżeli już ¿de- 


"w okolicach Frankfurtu 


Rnoo godzinie 9-ej niespodziewanie wzywa 
mnie do telefonu Lubeka. Po wielu bezskute- 
cznych próbach udało się jednemu z naszych 
telefonistów nawiązać łączność z tym mia- 
stem W Lubece przebywa obecnie moja żona. 
Jest ogromnie zdenerwowana. Wyczuwa hez- 
nądziejność nasze sytuacji Mówi zdawkowo, 
urywanym głosem: 4 

— Wszyscy opowiadają, że Rosjanie są już 
pod Berlinem a Anglicy jakoby, zbliżyli się 
do Lisneburgu.. Ale czy to prawda? Jestem 
bardzo niespokojna p ciebie.. Może będziesz 
mógł przyjechać do mnie? 

. Nagle rozmowę pizerwano, Nawet nle zda- 
żyłem odpowiedzieć na pełne trwogi i niepe- 
wności pytania żony, Była to ostatnia nasza 
rozmowa w tych tragicznych warunkach. Za 
cztery tygodnie ktoś ją poinformował, że zgi- 
nąłem w Berlinie w czasie walk., 

„ , SYTUACJA BEZ WYJŚCIA 

(8) świcie 19-90 kwietnia otrzymujemy no- 
we wiadomości. Rosyjskie natarcie rozwija 
się 2 niebywałą siłą, Nasza obrona nad Odrą 
jeszcze cudem się 
trzyma. Natomiast linia w pobliżu Oranien- 
burgu została przerwana, Na wschód od Ber- 
lina Rosjanie zbliżają się do przedmieść stoli- 
cy. W rejonie Łużyc nowy „klin“, Zmotoryzo 
wane i pancerne oddziały nieprzyjacielskie 
wdarły się głęboko i przerwały linię naszej 
obrony. Sytuacja jest fuiż prawie bez wyjścia. 

A propaganda goebbelsowska szaleje: Go- 
rączkowo chwyta się na różne chwyty... 

20-go kwietnia pkazuje się we wszystkich 
gazetach słynna godezwa do narody niemieckie 
go, spreparowana przez Gosbbelsa. Dzień 
przed tym sam ją odczytał przed mikrofonem. 
W tej odezwia Goebbels w imieniu fuehrera 
uroczyście stwierdza, że „Berlin zawsze 'pozo- 
stanie niemiecki, Wiedeń zaś znów się nim 
stanie”, 

D. c.n. 


cydowałeś się pomóc mojemu panu w 
przejściu przez nozagrobowy most to 
lepiej, żeby poręcze były z dwóch stron. 
To bedzie mocniejsze i pewniejsze, I ia 
również chciałbym pomodlić *sie zą swe- 
go pana, ażeby Allach postawił poręcz 

i z drugiej strony, i > 

— Więc módl się! — wykrzyknął Cho- 
dża Nasredin, — któż ci w tym przesz- 
kadza? Jesteś nawet zobowiązany uczy- 
nić to. Czy koran nie nakazuje niewolni- 
ko 1i sługom, aby każdego dnia modlih 
Się za swoich panów mie żądając za to 
nagrody ?.., 7 

— ZaWwracaj osta! — ordynamie krzyk 
nął sługa i ruszywszy z miejsca przy- 
cisnął koniem Chodżę Nasredina do pto- 
ta, — Żywo, nie zmuszaj mnie, bym tra- 
cił na próżno czas! 

— Zaczekaj! — z pośpiechem odpo- 
wiedział Chodiża Nasrediy. — Jeszcze 
rie wszysiko powieśziatem,  Zamierza- 
łem odczytać modłitwę składającą się z 
trzystą słów według otrzymanej przeze 
mnie ilości tangów. Ale teraz myślę, że 
wystarczy modlitwa, składająca się z 


250 słów, Poręcze z mojej strony bedą 
tylko trochę «cieńsze į krótsze. A ty prze- 
czytasz modlitwę, składającą się z 50-ciu 
sty i wielki. madry Allach bdzie mógł 
z tychże bierwion 
tv. ojej strony 


wykroić poręcze z 


6 


Nr » 


| GŁOS 


\ 


Sir, § 


Pogłębienie jednolitego frontu 


Walka z tendencjami prawicowymi i niedohitkam. WRN-owskimi — podniesienie éwiadomośei socjalistycznej — 


oto zadania  łózkiei 


organizacji Polskiej 


Partii Socjalistycznej 


- Referat sekretarza Centralnego Kom tetu Wykonawczego PPS tow. Tadensza Gwika na lil-ej Konferencji Wojewódzkiej PPS 


Na wstępie pnagnę złożyć życzenia wimie-|w orbitę swej strefy wpływów, 

go Wykonawczego | zjednoczyć wokoło siebie 
owocnego wyniku obrad Waszej Konferencji. |styczne i po to, 
Wyrażam głębokie przekonanie, że Konierćn-| si 


| 


niu Centralnego Komitetu 


cja Wasza wniesie pozytywny wkład w do- 
bie i prawidłowe funkcjonowanie jednolitego 
frontu Klasy robotniczej, że przyczyni się ona 
do przezwyciężenia tych wszystkich braków 
i przeszkód, które sieją jeszcze na Waszej 
drodze współpracy z Polską Partią Robotniczą. 
Wyrażam pragnienie, by i głos Waszej Konie- 
rencji dük jak głos XXVI! Kongresu Polskiej 
Partii Socjalistycziiej był glosem bojowych 
obrońców jednóści klasy robotniczej był glo- 
sem bojowników o utrwalenie naszych zdo- 
byczy, był głosem socjalistycznych  bojow- 
ników o realizację podstawowego naszego 
celu; Socjalizmu 

Wasza II Konferencja zajmować się bę: 
dzie konkretnymi problemami Waszego woje- 
wództwa i będzie ona nakreślała linię dalszej 
działalności na tlə generalnej linii XXVII 
Kongresu maszej Pantii, na tle wskazań Gene- 
ralnego Komitetu Wykonawczego. ` 

W referacie swym pragnę omówić trzy 
najważniejsze grupy zagadnień, którymi żył 
cównież XXVII Kongres Partii. Zagadnierniami 
tymi są: ( 
1. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI ZA- 

GRANICZNEJ, 
2. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI WE- 

WNĘTRZNEJ, |. 
3. PROBLEMY NASZEJ EKONOMIKI. 


aie pragną one 
państwa kapitali- 
aby poprowadzić je przeciwko 
łom demokracji ludowej. 
Od długich miesięcy, jesteśmy świadkami 
prób pochwycenia przez Stany Zjednoczone 
gospodarczej i politycznej kontroli mad Europą. 
Imperializm: amerykański, Który ujawnia 
w” spotęqówanej formie. wszystkie ujemne ce- 
chy kapitalizmi; próbuje realizować doktrynę 


Pierwsze porażki imperializmu amerykańskiego 


Ten cały arsenał różnorakich środków i me- 
tod polityki imperializmu amerykańskiego nie 
przynosi tych sukcesów, jakich się spodzie- 
wa, wręcz przeciwnie — sygnalizujemy niepo- 
wodzenie wielu mełod amerykańskie; polityki. 


W Chinach 


Nie jest rzeczą przyjemną dla polityków 
amerykańskich przyznać się do bolesnych po- 
rażek tych metod na terenie Chin. Politycy 
amerykańscy związałi Chiny Czanq-Kai-Szeka 
z imperializmem amerykańskim umową o wza- 
jemnej wymianie handlu i pomocy, zawartej 
w 1946 roku. Umowa ta faktycznie oddała tę 
część Chin pod kontrolę imperializmu amery- 
kańskiego w zamian za to Wall-Street i sztab 
wojskowy Stanów Zjednoczonych zobowiąza: 
ły się udzielić takiej pomocy materiainej i woj- 
skowej, która miała dać nadzieję na szybką 
litwidację tej części Chin demokratycznych, 


Omówienie pierwszej grupy zagadnień, tj.| która znajdowała się poza kontrofą amerykań- 
dokonanie analizy sytuacji międzynarodowej, |skich agentów i doradćów, a która podjęła 
jest niezbędne po ta, aby Wasza Konferencja | walke o niezależność i suwerenność Chin. Na- 


wyrażnie widziała i rozumiała zadamia Pantii 
naszego kraju na tle otaczającej nas rzsczy- 
wisłości. 

Na wsłępie tej analizy pragnę podkreślić 
pierwsze stwierdzenie, że polityka zagrenicz- 
ną naszego kraju jest określona przez dwa 
czynniki: 


irumanowską przy pomocy różnorodnych me- 
tod, Do metod tych zaliczamy próby macisku 
wojskowego 
udzielorta pomoc finansowa i wojskowo-mate- 


wyrazem czego była i jest 


riałowa Chinom Czamq-<Kai-Szeka, monarchi- 
stycznej reakcji- greckiej ip., mit bomby atp- 


mowej, propaganda antykomunistyczna, qwał- 
cenie 
a wreszcie 


narodów, 
wyrażona 


suwerenności mniejszych 
dyplomacja dolarowa, 


w. pianie: Marshaila. 


dzieje, jak się okazuje, próżne, 
sowa dolarowa, idąca w miliardy 
znalazła się w rozporządzeniu Czamq-Kai-Sze- 
ka i wojskowych doradców amerykańskich, 
ale z drugiej strony nowe prowincje chińskie 
zmalazły się w rękach walczących, demokra- 
tycznych Chin, W tej chwili spotykają imper 
rialistów amerykańskich |  Czang-Kai-Szeka 
bardzo dotkliwe ciosy, które moga zamienić się 
w kłęskę całkowitą polityki amerykańskiej na 
terenie Chin. 


W Grecji 


Te same metody odnosza porażkę na tere- 
nie Grecji. Naród grecki, walcząc bohatersko 
z przeważającymi i dobrze uzbrojonymi sita- 
mi reakcji greckiej, wspomaganej oddziałami 


pancernymi wojsk amerykańskich, nie tylko; — szybki. 


nie ugiął się, ale przeciwnie, wykazuje nie- 
słychaną siłę i żywołność, Ustanawia on na 
dużej części wyzwolonej Grecji swój rząd de- 


mokratyczny i kontynuuje walkę z perspek- pomoc 


tywa całkowitego zwycięstwa. 


Pokojowa polityka ZSRR krzyżuje piany 


podżegaczy 


Główną przyczyną porażek wielu metod po- 
ityki zmerykańskiej stała się pokojowa poli- 


PO PIERWSZE określoną jest ona przez] YKA Związku Socjalistycznych Republik Ra- 


troskę o Niqpodległość Polski, troskę o nasz 
byl narodowy, 


dzieckich, który konsekwentnie i udanie para- 
liżaje wszelkie szantaże dyplomacji anglo- 


PO DRUGIE przez nasze przekonania so-| gmerykańskiej, obalił mit bomby atomowej 


cjałistyczne. , 


i zachowując całkowiia równowagę ducha, 


Nasza przekonania socjabistyczme t. troska | SPOKÓJ wewnętrzny, rozwija swe olbrzymie si- 
o Niepodległość Polski są 7 sobą ściśle zwie- ły wytwórcze na usłiigi pokoju. 
{ g a 


„Plan Marshalla" w praktyce 


Otećne metody nacisków ekonomicznych, kowane jako próby likwidacji stuweteńności 


zano | oba czynniki vstuwiają nas na tle sy- 
tuacji międzynarodowej na określonych,  jas- 
nych pozycjach świetawszo, demokratycznego 
poglądu walki o pokój i postęp. 

Siły ńemokiacji i nokojn w ofensywie 

Pragnę nastepnie przypomnieć podstawo- 
wą myśl neszej oceny sytuacji międzynarodo- 
wej, denej na plenum CKW dnia 21 paździer- 
nika ub. roku, że żyjemy w historycznym okre- 
sie walki o przebudowę podstaw ustroju cate- 
go świata, że znajdujemy się w, epoce przej- 
ścia ludzkości od systemn kapitalistycznego 
do systemu socjalistycznego. Że ludzkość ča- 
la prowadzi giqgentyczną walkę <o ustalenie 
trwałych, nienaruszalnych podstaw pokoju 
i bezpieczeństwa światowego. Że w walce tej 
siły postępu i demokracji są siłami ofensyw- 
nymi, wybitnie z dniem każdym wzmacniaja- 
cymi się, a siły reakcyjne znajdują się w roz- 
paczliwej kontroiensywie. 

Jakże słuszną i w pełni potwierdzoną zo- 
stałą teza Lenina o imperialiźmie, że imperia- 
lizm jest ostatnią fazą upadającego systemu 
kapitalistycznego.  Wszedhpotega monopoli 
i trustów kapitalistycznych jest potęgą zamie- 
rającą. j 

U podstaw naszych rozważań wszelakich 
wydarzeń ma terenia międzynarodowym winna 
leżeć ta głęboka świadomość roli sił postępuj 
i demokracji i ta wyrażna, obiektywna pers- 
paktywa, 4 

Analiza sytuacji międzynarodowej, dana 
przez CKW, wskazuje na głębokie przesunię- 
cia, jakie dokomały się w wymiku drugiej woj- 
ny światowej w łonie systemu kapitalistycz- 
nego. 

W. rezultacie drugiej wojny światowej nie 
tylko wyszedł zwycięsko Związek Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich i wzmocnił niesty- 
chanie swą pozycję polityczną. pozycję pań- 
stwa proletariackiego, na którego barxach le- 


| 


1 pofitycznych, zawierające się w planach Tiru- 


« 

wojennych 

Imperialistyczna bestia ima się wszelkich 
środków, aby zastraszyć świat. Antykomuni- 
styczna propaganda, wzorowana na metodach 
propagandy hitlerowskiej, nie potrafiła — jak 
to wynika dotychczas — wytworzyć powaźż- 
niejszych, amtysowieckich nastrojów wojen- 
nych nawet wewnątrz wlasnego społeczeń* 
stwa. 


narodów. 
Do czego prowadzi plan Marshalla przy- 


Pomoc finan- | 
dolarów, | 


bokie przekonanie, że. ZSRR jest nie tylko naj- 
pewńiejszym 1 wypróbowanym sojusznikiem 
Polski w walce o zabezpieczenie naszych qrar 
nic zachodnich, ale jest również najkonsek- 
weńtniejszyn rzecznikiem pokoju i bezpieczeń: 
stwa światowego. Właśnie nie Kto inny, jak 
ZSRR w zespole potęg światowych bronił 
wszędzie pokoju i bezpieczeństwa, występo- 
wał energicznie przeciwka zachłanności imps- 
riabizmu amerykańskiego i przeciwko brutal- 
nemu pogwałceniu suwerenności mniejszych 
narodów, 


Polska i Związek Radziecki 


Naród polski jest całkowicie zgodny ze 
ZSRR w ocenie dróg wzmacniających bezpie” 
czeństwo i pokój. 

Ta zgodność w ocenie dróg prowadzących 
do pokoju, do umacniania niezależności i su- 
werenmości marodów, znalazła swój dobitny 
wyraz w historycznej umowie gospodarczej, 
która została zawarta przez przedstawicielł 
rządu ZSRR i polskich w osłalnich dniach 
w Moskwie. 


Historyczna umowa 


Pomoc, jaką Z6RR udziela Polsce na pod- 
stawie ostu'niej umowy moskiewskiej, umoże 
liwia powiedział tow, J Cyrankiewicz 
szenie na drogę realizacji no- 
wej Polsk ski „nowych, potężnych inwe 
stycji”, zmi aających w sposób szybki i zde- 
tcydowany strukturę ekonomiczną kraju”. To 
w maszynach, surowcach, w narzę- 
dziach pracy, pomot, która w zespoleniu z wy- 
sifkiem robotnika polskiego z wydajnością 
pracy, dała olbrzymie rozwinięcie naszych sił 
wytwórczych- a tym samym daje w nasze ię- 
ce możliwości większoco nagromadzenia i moż- 
liwości realizacji naszego dobrobytu. 

Jeżeli porównamy tę niezwykłą umową 
z systemem umów handlowych t kredytowych, 
zawieranych na podstawie planów Marshalla 
przez różne kraje ze Stan. Zjednoczonymi, to 
zobaczymy głęboką przepaść, jaka leży po- 
między tymi dwoma systemami umów, Tamte 
umowy, pożyczki trumanowskie nie są pożycz= 
kami inwestycyjnymi, ale  konsumcyjnymi, 
Tamie mia mają na celu przyczynić się dó roz- 
woju sił wytwórczych kraju, który śorzyśta 
z tej pomocy, ale na odwrót — ma umodliwić 
konstumcję towarów, produkowanych przez 
Stany Zjednoczone. Gdyby one, tamie pożycz- 
ki szły na potrzeby inwestycji, to godziłyby 


mana i Marshalla, ostatecznie zostały zdema-l kjądem może być Wielka Brytania i Francja. [one w założenia kapitalistyczne i egoistyczne 


Anglia traci suwerenność 


Przed Wielką Brytanią stały "dwie drogi 
wjścia z kryzysu: 
PIERWSZA — ciężka, długołalogwa, wyma: 
gająca wyrzeczemia Się, ale pewna droga, pro- 
wadząca do wyjścia z kryzysu gospodarczego 
i dająca przyszłą perspektywę dobrobytu mas 
pracujących Wielkiej Brytanii — to droga za- 
początkowana przez rząd brytyjskiej Partii 
Pracy, droga marszu ku soojalizmowi poprzez 
likwidację imperium na rzecz wolności i su- 
werenności narodów, które przed tym żyły pod 
jarzmem kapitalistów amerykańskich, i droga 
przebudowy ustrojowej podstaw gospodarki 
Wielkiej Brytanii, 

DRUGA droga — droga króllkofalowa, da- 
jąca iluzję poprawy gospodarczej, a nie wy- 
prowadzająca Wielką Brytanię z kryzysu go- 
spodarczego, droga uzależnienia się od pomo- 
cy kapitału amerykańskiego. Brytyjscy przy- 
wódcy Partii Pracy poszli po drodze łatwiej- 
szej, ale wyprowadzającej klasę robotniczą 
z drogi marszu do socjalizmu. Za cenę wy- 
rażnej pomocy dolarowej został zahamowany 
rozwój reform społecznych i rząd Partii Pra- 
cy nie tylko likwiduje imperium na rzecz im- 
perializmu amerykańskiego, ale zmuszony jest 
— uzależniając się finansowo od Stanów Zjed- 


|noczonych — tracić wiele ze swej suweren- 


ności. 


ializm amerykański jest nieubłagany 
w ślosymku do młodszego „partnera — Wiel- 
kiej Brytanii. Zmusza om rząd Partii pracy do 
zmiany polityki eksportowej, do poczynania 
szeregu ułatwień na rżecz towarów amerykań- 
skich, zmusza od do uzależnienia waluty amn- 
gielskiej w funtach szterlingach od waluty 
amerykańskiej — dolara. 

Jeżeli brytyjska Partia Pracy w dalszym 
ciągu będzie oglądała się na pomoc amery- 
kańską, w dalszym ciągu będzie broniła się od 
wkroczenia na pierwszą drogę przeobrażenia 
i marszu do socjalizmu, może słać się ona 
w wypadku dalszego marszu po drugiej dro- 
dze grabażem niezależności narodu angiel- 
skiego. Jeżeli zaś klasa robotnicza Wielkiej 
Brytanii znajdzie w sobie na tyle siły, aby po- 
kierować polityką rządu brytyjskiej Partii 
Pracy w kierunku trwałego sojuszu ze Zmwiąz- 
kiem Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
w kieminku rozwinięcia umów handlowych ze 
ZSRR i z kmajami demokracji ludowej — to 
uratuje ona swoją suwerenność, a tvm samym 
przyczymi się do sparaliżowania prób imperia- 
lizmu amerykańskiego, zorganizowania w Eu- 
ropie przy pomocy Wielkiej Brytanii reakcyj- 
nego, amerykańskiego trustu 


Kapitulacia „200 rodzin” we Francji 


Historia ostatnich miesięcy Francji. daje 


żał podstawowy «ciężar ruszania imjarialimmu4 wiele namacałych przykładów, celów politycz- 


niemieckiego i faszyzmu, w rezultacie drugiej|nych planu Marshalla, podobnie, jak w Wiel- 
wojny światowej nietylko wyzwoliła się spodj kiej Brytanii reakcja francuska jeszcze w znacz- 
komttoli imperializmu szereg. państw i naro-|mie większym stopniu rezygnuje bez oporu ze 
dów, które wkroczyły na drogę przebudowy | swojej suwerenności na rzecz ekonomicznej 
ustrojowej, ale w samym świecie kapiłal-|i politycznej kontroli imperializmu amerykań- 
stycznym dokonały się takie przesunięcia. któ- | skiego. Tam ingerencja w sprawy wewnętrz- 
re wysunęły Stany Zjednoczona do roii jedy-| ne dyplomacji amerykańskiej jest już bez- 
nego. bezkonkurencyjnego hegsmona w rodzi- ] wstydną i jawna, tam osławione „200 rodzin 


nie państw kapitalistycznych. franouskich' grzedstawicieli najbardziej sko- 
i aw |Tupowamej, eqofstycznej i pozbawionej po- 
Doktryna Trumana doktrypa zatorów budek patriotycznych burżwazji francuskiej 
Pa rozżqromientu timpeniahmmu niemieckię- 
go. japońskiego i włoskiego Stany Zjednoczo- 
ne, które sięgmęły po spadek po tych rozgro- ` ie A A 
mionych imperializmach, przyjęły na siebie Jesteśmy całkowicie zgodni z polityką 
rolę imperializmu wojującego zaczepnego. Związku Socjalistycznych Republik Radziec- 
Co. określa cele polityki zagranicznej Sta-| "ich wobec Niemiec. Jestesmy całkowicie 


nów Zjednoczonych? zgodni z żądaniem ZSRR ujednolicenia syste- 

Cele polityki zagranicznej Stanów Zjedno: | mu gospodarczeqo Niemiec przy C(ÓWNOCZES 
czonych określa tzw. DOKTRYNA TRUMANA, nym dokonaniu takich przemian w ekonomice 
W myśl tej doktryny Stany Zjednoczora prag- niemieckiej, takich również. przemian społecz- 
ną zjednoczyć wokoło siebie wszystkie pań-|nych i politycznych, któreby dawały nadzie- 


stwa kapitalistyczne. pragną poddać je kon- ŹSR « ostoją po 


iroli: trustów i karteli amerykańskich pragną 
uczynić z nich nie -tylko tereny swej ekspan- Na tle sytmacji międzynarodowej widoczną 
«ji, nie tylko po to, aby w egoistycznym in-i jest rała ZSRR, jako naturalnego ośrotika mo- 


teresia kamiiałi amervkańskiero wciągnąć je bikzacj sił postępu 1 pokoju 


| 


ko 


zajmują taką samą, lokajska pozycję wobec 
kapitału amerykańskiego, jaką zachowywali 
w latach 1939—1944 w stosunku do Hitlera. 

Jednym 2 najważniejszych obiektów pla- 
nów imperializmu amerykańskiego są Niemcy. 
Anglosasi usiłują wiączyć Niemcy do systemu 
Marshalla, oczywiście, Niemcy kapitalistycz- 
mo-reakcyjne, Niemcy, które stałyby się na- 
rzędziem nacisku politycznego. 

W tym celu rozbito konferenoję londyńską 
po to, aby móc realizować swe plany przynaj- 
mniej w części Niemiec, kontrolowanej przez 
Anqio-Amerykanów. 


Polska koncepcja wohec Niemiec 


ję na wyniszczenie korzeni agresji niemiec- 
kiej Zjedńoczone Niemcy ze znacjonalizowa- 
nym przemysłem, Niemcy ze zlikwidawanym 
junkierstwem, Nięmcy z takim systemem go- 
spodorczym, któryby nie rodził potencjału 
wojskowego, Niemcy takie są niezbędne jako 
sasiad Polski i w systemie bezpieczeństwn nie 
stanowiłyby one, narzędzia niepokoju 


u i suwerenności 


Ocena roli i znaczenia ZSRR znalazła swój 
wyraz również i w uchwałach XXVII Kongre- 


su naszej Partii, które podkreślają naezę qgłę 


jpolityki ekspensywnej Stanów Zjednoczonych. 
Tamle pożyczki, pożyczki amerykańskie, zwią: 
zane są z gwarancjami politycznymi,. marsus 
oają kontrole amsrykaniskich trustów i kartel 
i komtrolę polityczną dyplomacji amerykań- 
skiej. 

Umowy marshałlowskie prowadzą do utra- 
ty suwerenności. 

Umowa, którą zawarł rząd połskł z ZSRAĄ, 
jest umowa, klóra utrwała naszą niepodległość, 
nie przynosi żadnej kontroli ani zależności pe- 
litycznej, jest umową utlrwalającą pokdj. 


W walee o iedność proletariatu 

Kiedy mówimy o siłach demokracji, poste- 
pu, których naturalnym ośrodkiem jest ZSRR, 
pragnę zwrócić uwagę Waszą na jeden z naj- 
ważniejszych elementów walki o przebudowę 
świata i walki o pokój, jakim jest jedność pro- 
letariatu w skali światowej. 

Zadamia ma tym odcinku frontu walki ma- 
kreślone ‘zostały uchwałami plenum CKW 
z dnia 2] paździemika ub,r. i decyzjami Kon- 
gresu, Słreszczają się one w jednym słowie: 
Polska Partia Socjalistyczna bierze jak najadk- 
tywniejszy udział w walce o konsolidację ie- 
wicy socjalistycznej w skali światowej, i o re. 
alizacje jednolitego frontu mas pracujących 
w: skali międzynarodowej. 


Bez złudzeń 

U podstaw tej decyzji nie leży w. żadnym 
wypadku złudzenie, że Polska Partia Socjali- 
styczna przez udział w konferencjach między- 
narodowych, socjalistycznych zdoła przekonać 
Bluma, Remadiera i innych przywódców pra- 
wicy socjalistycznej, że zdoła ich nakłonić do 
konsekwentnej linii w myśl koncepcji rewo- 
liicyjnego,  jednolilofrontowego, marksistow- 
skiego socjalizmu. 

U podstaw naszych decyzji leży wiaro 
w źnstynkł Klasowy i socjalistyczny mas 
socjalistycznych Europie. Jeżeli Polska 
Partia Socjalistyczna może w czymkolwiek mo- 
głębić przez przeniesienie swego doświddcze- 
nia na teren międzynarodowy, proces dojrze- 
wania mas socjalistycznych do koncepcji je- 
dnolitego frontu z partiami komunistycznymi, 
to powinniśmy uczynić wszystko, aby ten obo- 
wiązek wypełnić. 


w 


Słyszymy czasem zdania, że właściwie po- 
magącie Waszym udziałem w konferencjach 
międzynarodowych prawicowym przywódcom 
i może raczej jesteście potrzebni prawidowym 
przywódeom socjalistycznym na Zachodzie ja- 
ko legitymacja dla nich, jako argument, ułat- 
wiający im kontynuowanie frazeologii socja- 
listycznej przy równoczesnej prakłyce oodzą:' 
cej w klasowe interesy proletaricdtu 


Doler: ciąg na str. 4-a 
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Pogłebienie jednolitego frontu 


Referat sekretarza CKW PPS tow. Ćwika na lll-ej Konferencji Woj. PPS 


(Dalszy ciąg na stronie 5-ej) 
fiewątpliwie, że w tym powątpiewaniu jest 
pewna prawda. Nie wykluczamy, iż dla tam- 
tych jest to potrzebne, ale jesteśmy w posia- 
daniu już pewnych wyników, które pozyływ- 
nie oświetlają naszą akcję na terenie między- 

narodowego ruchu socjalistycznego, 

Na konferencji londyńskiej partii socjali- 
stycznych dzięki stanowisku polskich socjali- 
stów została sparaliżowana pewna proba mon- 
towania konferencji partii socjalistycznych 
w akcję na rzecz planu Marshalla, Zapowie- 
dziana została %onferencja, która prawdopo- 
dobnie dojdzie do skutku w Warszawie, kon- 
ferencja partii socjalistycznych. stojących na 
gruncie walki z planem Marshalla. 

Dzięki pozycji Polskiej Partii Socjalistycz- 
mej Kongres Wrocławski stał się również 
w pewnym siopniu adresem dla lewicy socja- 
liatycznej czeskiej partii, która przysiępuje do 
ofensywy o zwycięstwo linii socjąłizmu rewo- 
lucyjnego. 

Na decyzję Kongresu Włoskiej Partii So- 
cjalistycznej o zorganizowaniu w nadchodzą- 
cych wyborach Włoskiego Bloku Stronnictw 
Demokratycznych, którego trzonem jest jed- 
ność działania komunistów i socjalistów wło- 
skich, wpłynęły również w pewnym stopniu 
doświadczenia i kontakty Polskiej Partii Sọ- 
cjalistyczasj, 

Doświadczenia nasze, w takim czy innym 
stopniu, wpływają na robotników socjalistycz- 
nych w innych partiach Zachodu, w sensie po- 
trzeby wzmócnienia wałki o zwycięstwo kon- 
cepcji jednolitego fronlu. 

Na terenie międzynarodowym powstaje pis- 
mo lewicji socjalistycznej, które może się stać 
A karę lypada w walce o konsolidację le- 

cy socjalistycznej i o jednolity tront w skali 
światowej. 

Jest wiele płusów w tej naszej akcji na te- 
senie międzynarodowym, i dlatego XXVII 
Kongres Partii nakazał wykorzystanie wszel- 
kich ezans, jakie jeszcze mogą istnieć w wal- 
c o realizację światowego, jednolitego frontu. 


„irzecia sia” — kapituiacja 
przed imnerializmem 


Wykonując decyzję Kongresu na tym odr 
pinku, odbieramy jednocześnie wszelkie nar 
dzieje na wykorzystanie polskiego socjalizmu 
dla reakcyjnych kombinacji, wszelkie nadzieje, 
że Polska Portia Socjalistyczna może wkroczyć 
na drogę tzw, „trzeciej siły", lansowanej 
przez przywódców prawicowych na Zachodzie. 


- Polska Partia Socjalistyczna potępia teorię 
„irzeciej siły” jako próbę zorganizowania klo- 
py bezpieczeństwa przed rewolucją proleta- 
riacką, czy przed olensywą sił demokrntycz- 
nych, 

Poiępiamy teorię „trzeciej siły” jako próbę 
torowania drogi do władzy ręakcji i chęć za: 
oszczędzena koszłów zamachów  laszystow- 
skich, Uważamy, że jest to próba rozbijania 
inas pracujących, próba rozbrajania sił demo- 
kracji, próba zdrady nie tylko interesów pro- 
letariolu, ale zdrady interesów narodowych. 

Teoria „trzeciej siły” jest leorią, która pod 
rzekomymi frazesami niezależność” „od jednej 
( drugiej potęgi”, prowadzi do kapilulacji wo- 
bec doktryny Trumana. Teoria „trzeciej siły” 
znalazła praktyczne zastosowanie w czasie 
wielkiego strajku robotników francuskich. 

W momencie, gdy Konfederacja Precy we Fram- 
oñ prowadziła proletariat francuski do strajku 
generalnego przeciwko zamachom rządów 
Schumana — Bluma na prawo strajków i sto- 
warzyszeń, współautorzy koncepcji „trzeciej 
siły” — Leon Juaux i Bium zadawali nóż 
w plecy strajkujących robolników I w najdro- 
matyczniejszym momencie napięcia strajko- 
wego organizowali rozłamowe grupy w Związ- 
kach Zawodowych. Inni zaś prawicowi socja- 
liści, zasiadający w gabinecie Schumana, ak: 
ceptowali rozkazy, nakazujące  żandatmom 
francuskim rozstrzeliwanie robotników marsyl- 
skich. 

Wiemy o tym dobrze, że autorzy „trzeciej 
siły" mie mają nawet zamiaru tworzyć takiej 
iły, która zdolna byłaby bronić suwerenności 
kraju przed ingerencją imperislizmu amery- 
kańskiego. | 

Jeden z głównych autorów „trzeciej siły”, 
Leon Blum dał próbę swego „pozytywnego na- 
stawienia do utrwalenia pokoju” przez swą 
propozycję umiędzynarodowientio naszych pra- 
starych Ziem Zachodnich, które powróciły do 
Macierzy. I tu jest on wyrazicielem interesów 
ioktryny Trumana, a zaprzecza |lnieresom 
własnego narodu, Jakże szybko zapomina on 
7 tej prawdzie, że naruszone granice na Za: 
'hodzie Polski prowadzą konsekwentnie do 
'aruszenia granic francuskich i stanowią wy- 
‘am w systemile pokoju i bezpieczeństwa świa- 
‘Owego. 


Jednolity front tżwgnaą zwycięstwa 


PRZECHODZĘ DO DRUGIEJ GRUPY ZA- 
GADNIEŃ — POLITYKI WEWNĘTRZNEJ. 

Przy formułowaniu zadań politycznych Pol- 
kiej Partii Socjalistycznej pragnę szczególny 
"acisk położyć na znaczenie i rolę jednolitego 
"ontu klasy robotniczej, na fakt, że umowa 
3 jedności działania Polskiej Parti! Socjali- 
stycznej z Polską Partią Robotnicza została ra- 
tylfikowana przez XXVII Kongres PPS 


stycznej, uznanie frontu ludowego I utrwaliło 
się złozumienie podstawowego znaczenia soju- 
szu z ZSRR. . 

Pragnę przypomnieć przy omawianu: tego 
problemu niektóre myśli, zawarte w referacie 
politycznym, wygłoszonym na XXVII Kongre- 
sie PPS przez tow. J. Cyrankiewicza. 

Tow, Cyrankiewicz, widząc postępujące 
zbliżenie socjalistów i komunistów, w anali- 
zowanym przez siebie okresie stwierdził, że 
historyczne doświadczenia  ksziałtują nową 


świadomość socjalistów í nową świadomość 
komunistów, że te historyczne doświadczenia 
zmieniły fizjonomię obu ruchów. 

Dalej stwierdził on, że tylko prawdziwy, 
jednolity iront może być właściwym orężem 
praktycznym w walce klasy robotniczej i że 
tylko prawdziwy, jednolity froni wytrzyma 
próby najcięższych zmagań, jakie w skali mię- 
dzynarodowej mogą przyjść, przede wszyst- 
kim zmagań ideologicznych o podstawy mię- 
dzynarodowego socjalizmu. 


0 wkład PPS w zbli żene ideologiczne z PPR 


W innym miejscu tow. Cyrankiewicz mó* 
wił o POTRZEBIE WKŁĄDU PPS W ZBLIŻE- 
NIE IDEOLOGICZNE Z POLSKĄ PARTIĄ 
ROBOTNICZĄ. 

W związku z stawianym w różnych dysku- 
sjach na terenie ruchu robotniczego priblemem 
jedności organicznej pragnę wyrazić zgodność 
nasza z oceną tow. Sowińskiego, wyrażoną 
w przemówieniu powitalnym, że jeśli Polska 
Partia Robotnicza stawia to zagadnienie pod 
kątem widzenia aktualizacji, dyskusji na ten 
temat, to nie stawia go w postaci zadania zre- 
alizowania jedności organicznej na dzić. 


trakiuje problemu jedności organicznej jako 
czegoś, przed czym ma zamiar uciekać, cho- 
wać się i bać się, 

Problem jedności klasy robotniczej nie zo- 
stał wynaleziony ani przez tow Wiesława-Go- 
mułkę lub tow. J. Cyrankiewicza. 

Problem o jedności organicznej został po- 
stawióny przez twórców naukowego marksiz- 
mu — Marksa i Engelsa. » 

Kiedy przed 100 laty, pisząc Mamifest Ko- 
mumistyczny, Marks i Engels tormowali poji- 
tyczne dążenia klasy robotniczej, te nie for- 
mowałi oni oddzielnego programu i nie nakre- 


Polska Partia Socjalistyczna niejeonokrot- |ślali oddzielnie klasowych celów politycznych 


nie dała wyraz swemu przekonaniu, 


że nieldla przyszłych pepesowców i peperowców, 


Gel — edna partia robotn cza 


Klasa robotnicza, w pojęciu prawidłowej 
nauki Marksa — ło klasa o jednakowych inte- 
resach i celach i ODPOWIEDNIKIEM TEJ 
KLASY POWINNA BYĆ JEDNA REPREZEN- 
TACJA POLITYCZNA, JEDNA PARTIA, KTÓ- 
RA POPROWADZIŁABY MASY PRACUJĄCE 
DO ZWYCIĘSTWA NAD BURZUAZJĄ. 

Nie ma miejsca w mym referacie na ana- 
lize przyczyn tragiczoego rozłamu polityczne- 
go w klasie robotniczej nie tylko w skali pol- 
skiej, ale w ekal międzynarodowej Prawdo- 
podobnie jeszcze nie jedem raz będziemy po- 
wracali do amalizy tych przyczyn 
w ruchu robotniczym, ale obie partie zdawać 
powinny sobie sprawę ze swych obowiązków 
zbliżania się wzajemnego. Tow. J. Cyrankie- 


wicz w referacie kongresowym widzi to zbli- 
żenie poprzez analizę przeszłości, przezwycię- 
żania błędów i braków, poprzez przenikanie 
w syniezach. 

Nie mamy zamiaru ustawiać się do proble- 
mu jedności klasy robotniczej, tak jak usta- 
wiają się od 2 tysięcy lat wobec problemu 
zjednoczenia religijnych ruchów <chrześcijań- 
skich uczeni chrześcijańscy, którzy <o 100 lat 
podejmują rezolucję o potrzebie takiego zjed- 
noczenia. Nie choemy też znajdować się w po- 
zycji ludzi, którzy się boją, że do czegoś ich 


rozłamu się chce zniewolić. 
| Prawidłowy, pozytywny stosunek do tego 


problemu nakreśla nasza świadomość socjali- 
styczna, masza potrzeba realizacji socjalizmu. 


Tradycje lewicy socjalistycznej 


Pragnę, towarzysze, zwrócić Waszą uwagę 
jeszcze na jedną myśl tow. J. Cyrankiewicza, 
Sekretarza C.K.W. PPS. Tow. Cyrankiewicz 
stwierdził, że PPS swoim jednolitofrontowym 
stanowiskiem nawiqzuje do długoletnich. trady- 
cji łewicy „partyjnej, która jasno formulowała 
to jednolitofrontowe stanowisko. 


Odrodzońa PPS nawiązuje również do tra- 
dycji RPPS z okresu okupacji hitlerowskiej, 

Ta myśl tow. Cyrankiewicza zawiera dwie 
cenne rzeczy. „Po pierwsze wyjaśnia ona na 
czym polega Ilota odrodzenia Poisk'ej Partii 
Socjalistycznej. 


Drogi odrodzena PPS 


Istota odrodzenia PPS nie leży w mecha- 
nicznym wznowieniu swoich działalności po 
okresie okupacji. w zalegalizowaniu po uzys- 
kaniu miepodlegiości, Komitetów PPS. Istota 
odrodzenia PPS leży w przezwyciężeniu tych 
wszysfkich nieprawidłowych 1  renegackich 
koncepcji dawnego kierownictwa | wznowie* 
nie działalności PPS na bazie koncepcji lewi- 
cy socjalistycznej, to jest pozytywnego sło- 
sanku do jednolitego frontu, pozytywnego sto- 
sunku do ZSRR, dyktowanego nie tylko racją 
staniu, ale przekonaniem socjalistów, nasławie- 
niem na konsekwentną realizację socjalizmu. 


Drugą rzeczą w lej myśli tow. J. Cyrankie- 
wicza jest zapoczątkowanie prac nad analizą 
przeszłości. Jest przede wszystkim stwierdze- 
niem, że w Polskiej Partii Socjalistycznej ist- 
niata przed wojną lewica socjalistyczna, Któ- 
ra prowadziła walkę z prawicowym kierow- 
nictwem PPS sprzed 1939 r. 

NASZ STOSUNEK DO TRADYCJI JEST 
POZYTYWNY. 

Partia ma piękną tradycję walk o niepod- 
ległość i socjalizm, ma tradycję ofiar i po- 
święceń. Zawsze będziemy pamiętali nazwi- 
ska, Baroha, Montwiłła, Okrzei, Kwiatka, Bar- 
lickiego, Duboisa, Niedziaikowskiego i innych, 


Smutne karty h storii 


Ale pamiętać winniśmy, że w dziejach na- 
szej partii są karty smutne, nie tylko kięsk 
i porażek, ale karty zdrady i renegactwa, kor- 
11 R 1 Z 4 za | R) 


ty rozbijania ruchu socjalistycznego. 
Wiemy, że było sporo w Polskiej Partii So- 
cjalistycznej ludzi, którzy przyszli do Partii dla 


Interpelacje noszycihe Czutelników 
Łichki i przedszkola palącą kolączką PZPB Hr 1 


Wiele na łamach naszego robotniczego pl- 
sma pisze się o Zakładach naszych tj. o PZPB 
Nr 1, o sukcesach wielowarształowców, 0 cor 
raz to bardziej imponujących  msiągnięciach 
„scheiblerowców' w wyścigu pracy, o zwiek- 
szającym się zastępie przodowników  piacy. 
Ożywia nas wiara we własne siły. Osiągnię- 
cia nasze ńapawają nas dumą tym większą, im 
dokładniej pamiętamy rok 1945 i objęcie przez 
załogę fabryczną zdewastowanych przez oku- 
panta fabryk i nieruchomości. 

Jeden z tych objektów, a mianowicie pałac 
Herbsta, mieszczący się przy ul, Tymienieckie 
go 29, w maju 1945 r, w myśl polecenia 
CZPWł, został po zawarciu umowy z Minister 
stwem Pracy i Opieki Społecznej oddany w 
dzierżawę na lat 3 (termin ważności upływa z 
dniem 7.5 48 r.) do użytku Centram Szkolenia 
Pracowników Opieki Społecznej w zamian za 
urządzenie wzorowego Żłobka dla 50-ga dzieci 
naszych pracowników. Warunek ten został 
spełniony i w obecnej chwili w żłobku tym 
mieści się 49 dzieci 

Już wkrótce mija trzeci rok. Przez ten czas 
wiele zaszło zmian w naszych Zazłańdach. Naj- 
ważniejsza z nich, to podwojenie się stanu li- 
czebnego zatrudnionych, który w. obecnej 
chwili wynosi ponad 12 tys. Wzrost ten przy- 
niósł ze sobą nie tylko waline zwycięstwo w 
wyścigu pracy, ale 1 troskę i 7abozpieczenie 
pod każdym względem pracowników, jak rów- 
nież i ich rodzin. 

Poważnym problemem jest umieszczenie 
dzieci naszych pracowników w żłobku i przed- 


Stwierdzić należy, że w masach członków | szkolu, a mamy ich sporą garstkę: dzieci do 


Polskiej Partii Socjalistycznej 


dokonały sięjlat 3-ch — 1323; dzieci w wieku pizedszkol- 


wielkie przemiany ideologiczne i polityczne; | nym 974. 


i że uirwaliła się świadamość znaczeniu jedno- 


Poczyniono wszelkie starania, aby zwięk- 


litego fronłu partii marksistowskich, jaka pod-|szyć ilość miejsc w żłobku, przychodząc tym 


stawowej koncepcji 


Polskiej Partii Socjali-"samym z wydatną pomocą matkom. obarczo- 


nym liczną gromadką dzieci, Umieszczono jesz 
cze kilkanaścioro dzieci w domu mieszkalnym 
przy ul. Tylnej. Ale i lo nie rozwiązało spra- 
wy. Ilość miejsc w obu żłobkach jest nienro- 
porcjonalnie niska w stosunku do ilości dzieci 
które winny w nich znaleźć należytą opiekę. 
Szukając dróg wyjścia z impasu usiłowaliśmy 
dzieci naszych pracowników lokować w żłob- 
kach przy innych Zakładach, ale niestety, u 
zyskaliśmy tylko 8 miejsc. 

Liczyliśmy, że skoro w dniu 7 maja 1948 
roku upłynie termin dzierżawy i Centrum 
Szkolenia Pracowników Opieki Snołecznej o- 
puści pałac, to wówczas sprawa zostanie" roz- 
wiązana, gdyż w odpowiednio urządzonym 
budynku z łatwością pomieścmy większą 
ilość dzieci. Wydałoby się, że sprawa jest 
jasna i oczywista. Ale oto dochodzą nas słu- 
chy o tym, że Centrum Szkolenia czyni usilne 
starania na terenie Warszawy, sby cały bu- 
dynek został przekazany mu do dyspozycji. 
Co się wówczas słanie z naszymi dziećmi? 

W naszym mniemaniu 'sprawa ta, ze wzglę 
du na racje, jakie wysuwamy, nie przedstawia 
żadnej wątpliwości co do pozytywnśgo załat- 
wienia naszego memoriału, wysłanego w dniu 
13.12.1947 r. do Ministerstwa Przemvsiu i Han 
dlu o wszczęcie kroków w Ministerstwie Rol- 
nictwa í Reform Rolnych w celu przydzielenia 
na zawsze wspomnianego objektu, jako inte- 
grałnej części naszych Zakładów, Podobne pi- 
sma zostały wysłane do: Obywałeia Prezyden- 
ta m. Łodzi w dniu 20.1.1948 r. | do Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Robotników 
i Pracowników Przemysłu Włókienniczego na 
ręce ob Burskiego w dniu 28.1.48 r. 

Czekamy na decyzję odnośnych władz, wie 
rząc w pozytywne załatwienie tego najżywot 
niejszego zagadnienia naszych Zakładów. 

Pracownicy PZPB Nr 1 


obcych Partii celów: Nadużywał Partii t jej 
haseł Józef Piłsudski, KTÓRY STAŁ SIĘ PRZY- 
WÓDCĄ RUCHU NAJBARDZIEJ REAKCYJ- 
NEGO. Odchodzili od Partii Moraczewski, Ho- 
łówko, Jaworowski. 

Byll następnie 1 tacy, kłórzy pozostali 
w Partii z bagażem piłsudczyzny I szkodzili 
Partii, To są nazwiska Pużaków, Zarembów, 
Kwapińskich i innych, którzy zeszli z pozycji 
socjalistycznych na pozycje nie tylko zdrady 
interesów PPS, ale i zdrady narodu polskiego, 
stając w rzędzie tych na emigrocji, dla których 
jedyną pociecha i marzeniem pozostała trzecia 
wojna świałowa. 

Partia w swej analizie przesz% mas! 
umieć objaśnić człontom swym korzenie kla- 
sowe tych zdrad, a wtedy siokrotnie uodporni 
się na ewentualne próby takich czy innych od- 
chyleń krańcowych. 

Drugą, podstawową myślą przewodnią, za- 
wartą w referacie tow. J. Cyrankiewicza, była 
teza, że Polska Partia Socjalistyczna jest po 
trzebna Narodowi. 


Jaka PPS jest potrzebna narodowi? 


Istnieje niebezpieczeństwo przedstawienia 
tej tezy przez resztki prawicowych elementów 
od strony negatywnej, od strony przeciwstawić 
nia PPS Polskiej Partii Robotniczej, jako „trze- 
cia siła”, jako Partii potrzebnej narodów! „na 
wszelką ewentualność”, na ewentualność zmia- 
ny syłudcji międzynarodowej. 

Jasne, że takie negatywne t reakcyjne thi- 
maczenie tezy, że PPS potrzebna fes! narodo- 
wi — odpowiadałoby Kwapińskiemu, Zarembie 
i Pużakowi, ale nie narodowi polskiemu, 

PPS jest potrzebna narodowi tak, jak 1 na 
tym etapie potrzebna jest i PPR, po to, oby 
każda z nich uruchamiała społeczeństwo pol- 
skie, uruchamiała te masy narodu, które się 
na każdą z nich orientują, do aktywnej, twór- 
czej pracy nad realizacją wspólnych cełów PPS 
i PPR. 

Tłumacząc na konkretny język hasło — PP$ 
fesi potrzebna narodowi — oznacza ło wzmo: 
żenie inicjatywy pepesowców na odcinku wal- 
ki o wydajność pracy, w organizacji współza- 
wodnictwa pracy, w obniżeniu kosztów prn- 
dukcji, powiększeniu jakości. ilości produk- 
tów. 

TYLKO TAKA PPS JEST POTRZEBNA NA- 
RODOWI. 


Sojusz rokotn cze-chłogski a in'cia- 
tywa PPS-owców w wales o plan 


Pragnę poświęcić kilka słów zagadnieniom 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. XXVI Kon: 
gres naszej Partii jasno postawi? zadania na 
odcinku ‘organizacji nowych form sojuszu To- 
botniczo - chłopskiego. Jedną z podstawowych 
form jest sowdzielczość, dobra orjamizacja wy- 
miany między wsią i miastem drogą spółdziel- 
czości, 

PPS widzi problemy wsi, ujawmiać będzie 
inicjatywę na odcinku wzmożenia pracy 
i współzawodnictwa na' wsi; kształtuje ona 
również swój pozytywny stosunek do Stron- 
mictwa Ludowego i przyjażnie ocenia zdrowe 
tendencja do scalenia ruchu chłopskiego, 
Rzecz oczywista, że PPS nie zamierza rezyq- 
nować z własnej pracy na wsi w pozyskiwa- 
miu chłopa drogą własnej propagandy, 


0 izolację elementów prawicowych 
i WAN-owskich 


Trzecia grupa zagadnień — to zagadnienia 
ekonomiczne. Kongres sformułował dalsze za- 
dania gospodarcze PPS i Konferencja Woje- 
wódzka Łódzka winna: przetrawić te problemy 
ekonomiczne i wcielić je w życie. Obok całej 
masy zagadnień gospodarczych Partia stawia 
przed Wami jako najważniejsze zadanie pro: 
blem współzawodnictwa pracy. PPS-owcy mu- 
szą ujawnić inicjatywę w organizowaniu przo- 
downictwa pracy od dołu, w organizowaniu 
różnych form zbiorowej walki o wydajność. 

PPS-owcy muszą objaśniać masom pracują- 
cym, jakie wielkie możliwości kryje w sobie 
dla przyśpieszenia procesu odbudowy 1 popra- 
wy byłu klasy robotniczej dalszy wzrost wy- 
dajności pracy. 

PPS-owcy muszą wyjaśniać masom pracuja- 
cym różnicę stawienia sprawy wydajności 
pracy w ustroju kapitalistycznym a w naszym 
ustroju. 

Musimy rozpraszać wszelkie wątpliwości 
w. klasie robotniczej, jakie mogą jeszcze za- 
istnieć. Musimy jednocześnie zwalczać różne 
próby sabotowania pracy. Jedną z takich prób, 
podłrzymywanych przez reakcję. jest tłuma- 
czenie, że mie można wymagać większej wy- 
dajności pracy dopóki nie podniesiemy apro- 
wizacji robotnika. Aprowizacja może być tyl- 
ko podniesiona przy pomocy środków, jakie 
uzyskamy przez wydajność pracy. 

W końcowych uwaqach ŻYCZE, BY JE- 
DNOLITOFRONTOWA LINIA XXVII KON: 
GRESU NASZEJ] PARTII BYŁA KONSER. 
WENTNIE KONTYNUOWANA NA TERENIE 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. BY WĄLKA 
Z -TENDENCJAMI PRAWICOWYMI I NIE- 
DOBITKAMI WRN-OWSKIMI DOPROWA- 
DZIŁA DO CAŁKOWITEJ IZOLACJI TYCH 
TENDENCJI OD KLASY ROBOTNICZEJ. RY 
ORGANIZACJA ŁÓDZKA PODNOSIŁA SO- 
CJALISTYCZNĄ ŚWIADOMOŚĆ  SWYCH 
CZŁONKÓW, BY ROZWIJAŁA METODĘ 
KOLEKTYWNEJ PRACY I BY ZWRACAŁA 
UWAGĘ PILNĄ NA KONTROLĘ WYKONA- 
NIA ZADAŃ PARTII. 

Wierzę głęboko, Że 


Konferencja Wasza 


stanie na wysokości zadania 
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Wa morginesie współzawodnictwa m 


Majstrowie towarzysze: Edmund Sałagacki, 


Cieślak, Józef Kaczmarek, Stefan Olczak, Zenon Stępień. — Przodawnicy pracy: 
Wiłaszewska, Zenon Zawierucha, Stefania Grynberg, 


: GŁOS 


arealny* plan został w 


TERME 


x 


eofil Rakuć, Wiesław Ciesielski, 


1 Franciszek 
Stanisława 
Feliks Mielczarek, Arlur Radzicki, 


Kazimjerz Wojtczak 


Na porzątku panował u nas wielki strach 
przed planem. Zdawało się wszystkim, że plan 
jest całkiem nierealny — zupełnie szczerze 


stwierdza dyrektor techniczny PZPW Nr 358,| rozwijało się współzawodnictwo wewnątrz Za-» 


tow. Stefan Trotina. Jak się więc stało, że 
ten „nlerealny” plan został wykonanył Z ro- 
zmów z towarzyszami — wynika jasnó, że 
plan stał się wówczas realny | wykonalny, 
gdy załoga robotnicza zapoznała się z nim 
bliżej, Nie łatwa to była sprawa, Z protokó- 
łów narad technicznych można stwierdzić, że 
toczyła się na tym tle systematyczna walka. 
Na tych naradach zabieralt głos nis tylko 
dyrektorzy i kierownicy, ale także tkacze i 
prządki — przodowaice, Wskazywano na nie- 
dóriągnięcia, zastanawiano się jednocześnie 
nad sposobami usunięcia tych czy innych nste- 
rek. Po gruntownym zbadaniu wszystkich 
możliwości fabryki załoga robotnicza nuwie- 
rzyła w wykonalność planu produkcyjnego. 
Komasacja fabryk („Weber Roul”,  „Zło- 
towski”, „Szrejer”, ;;,Pik'j pSzac“; Waser- 
man") odbyła sią 1 sierpnia ub. r. Od listo- 


Uzupełnienie kwalifikacji - 


pada zakłady już były w toku normalnej pro- 
dukcji 4 dlatego zdecydowały się wezwać do 
współzawodnictwa PZPW Nr 37. Jednocześnie 


kladów między maójstrami, oddziałami i robo- 
Inikami. Wa  współzawodnictwie tym. brali 


Z próżneceo i $alosnon 


mz z Z N , 


udział robotnicy czterech zawodów: tkacze, 
skręcarki, snowacze i cerowaczki. 

Prócz maerad wytwórczych, zorganizowa- 
nych przez dyrekcję, odbyły się także zebra- 
nia publiczne, zwoływane przez Radę Zakła- 
dowa, która pod kierownictwem przewodni- 
czącego tow. Świąika przez cały okres współ- 
zawodnictwa nie 'ustawała w pracy i czuwała 
we wszystkich oddziałach. 

Wzrost produkcji widoczny jest w dwóch 
okresach: pierwszy okres to komasacja fā- 
bryk — drugi kiedy rozmachu nabrało 
współzawodnictwo 

W lipcu fprzed komasacją) wszystkie fa- 
bryki należące obecnie do PZPW Nr 38 wy- 
konały plan zaledwie w 73 procentach — 
118,627 metrów tkaniny surowej. W  listopa- 
dzie planowano 182,007 metrów surowej t<a- 
niny — wykonano 201,589 metrów — 110,75 
procent. W grudniu planowano 186,251 me- 
trów — wykonano 222,703 metrów — 119,56 
procent. 

Przędzę planowano w listopadzie 928,800 kg 
— wykonano 1,210,364 kg, czyli 130,3 proc. 
planu. W grudniu planowano produkcję 
860,400 kg przędzy — wykonano 1,232,120 ky 
to jest — 1432 proc. planu, Oprócz ofiarnej 
pracy grupy kierowniczej zakładów, tow. tow. 
dyr. naczelnego Piotra Holwega, dyr. 'ech. 
Stefana Trotina, dyspozytora Romana Piekar- 
sklego. do podniesienia produkcji walnie się 
zrzyczynili majstrowie oddziałów tow. tow. Ed- 
mond Sabłagacki, Teofil Rakuć, Wiesław Cie- 
sielski, Franciszek Cieślak, Józef Kaczmarek, 
Stefan Olczak, Zenon Stępień, oraz przodo- 
wnicy pracy. którzy we współzawodnictwie 
zdobyli I nagrodę, są to tow, tow. Zygmunt 
Krajewski Stanisława Wiłaszewska, Janina 
Gortad, Artur Radzicki Zenon Zawierucha, 
R. Pirek, Stefania Grynberg, Weronika Olej- 
niczak, Do sukcesów w fabryce przyczyniło 
się jeszcze wielu innych bohaterów pracy — 
przyczyniła się, jak twierdzi dyr. tow, Hol- 
weq — cała załoga robotnicza, 

Całej też załodze należy życzyć, by w na- 
stepnym etapie współzawodnictwa z innymi 
zakładami zwyciężyła na całej Hnii. 


— 


poz a 


ykonany 


iędzu PZPW Nr 37 a 38, 


| ystu Spożywczego w Łodzi. 
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Str. D 


I Krajowy Zjazd Spożywców 


od 7-9 lutego bs. w Kudow e-Zóro u 


W dniach.od 7 do 9 lutego br. odóędzie się 
w Kudowie-Zdroju Il Krajowy Zjazd Delega- 
tów Związku Zawodowego Pracowników Prze- 


Wysunięta przez Prezydium Zarządu Głów- 
nego inicjatywa zwołania Zjazdu na Ziemie 
Odzyskane, spotkała się z aprobstą szerokiej 
masy związkowców, którzy w ten 30 sób za- 
dokkumentowali swą świadomość znaczenia 
Ziem Zachodnich dla Macierzy. 

Zjazd odbędzie się w domu Wypoczymko- 
wym Związku Zaw. Spozywców — „SzczęSCie - 

Prezydium Zarządu Głównego: kładąc spe- 
cjalny nacisk na propagowanie akcji wczasów, 
daje delegatom — w przeważającej ilości pra- 
cownikom fizycznym — możliwość zapoznania 
się ze zdobyczą świata pracy w ustroju De- 
mokracji Ludowej z akcją wczasów, — Dolega- 
ci, wracając do swych warsztatów pracy skła: 
niać będą swych współpracowników do ko- 
rzystamia z dogodnych warunków, które za- 
pewnia dom wypoczynkowy. 

Bogaty porządek obrad pozwoli mzekonać 
całą klasę pracującą, że Związek Zawodowy 
Pracowników Przemysłu Spożywczego. idąc za 
przykładem włókniarzy i górników, pragnie 
zwiększoną wydajnością 1 zbiorowym wysił- 
kiem podnieść stopę życiowa świata pracy. 


W TRZECIĄ ROCZNICĘ ISTNIENIA 
KOMITETÓW DOMOWYCH W ŁODZI 


W związku z 3 cią rocznicą istnienia Komi- 


jtetów Domowych w Łodzi, Zarząd Komitetów 


Domowych, przy współpracy specialnie powo- 
łanego Komitetu w dniu 29 lutego br. organi- 
zuje obchód 3-ej rocznicy istnienia Komitetów 
w Łodzi. 

W związku z powyższym Zarząd wzywa 
wszystkie Komitety Domowe, które doty"h- 
czas nie zarejestrowały się i nie złożyły 
sprawozdań, aby bezzwłocznie ten obow?qzek 
społeczny wykonały Szczegółowych infonma- 
cji udziela się oraz wydaje formularze w pod- 
sekretariacie przy ul. Piotrkowskiej 82 w go- 
dzinach od 10—13, oraz w sekretariacie przy 
ul. Piotrkowskiej 307 codziennie w godzinach: 
od 15—19, 


KOR YZ Eeee 


nie nalele..- | 


Brak mieszkań największą 


kolączką Łodzi 


Prace i wysłki Wydz. Kwaterunkowego przy Zarządzie Me'skim w Łodzi 


Czesto | chętnie narzekamy na Wydział 
Kwaterunkowy przy Zarządzie Miejskim w 
Łodzi, a jednak bezstronnie przyznać należy, 
że możliwości ulżenia sytuacji mieszkaniowej 
w Łodzi są bardzo ograniczone. 

„Z próżaego i Salomon nie naleje“ — mó- 
wi stare przysłowie, Trudno poprawić warun- 


ki mieszkaniowe w Łodzi i powiększyć liczbę 
mieszkań, jeśli budownictwo dotychczas nie 
rozwinęło się należycie. Inicjatywa prywatna 
w Łodzi w 1947 r., w przeciwieństwie do ini- 
cjatywy prywatnej np. w Poznaniu, gdzie 
kosztem 3 miliardów złotych powstały całe 
osiedla mieszkalne — nie szukała ujścia dla 


obowiązkiem wykładowcy 


Uwaga, nauczyciele szkół zauodowych? 


W szkołach zawodowych, zarówno w Ło- 
dzi, jak i w okręgu, pracuje pewna ilość nau- 
czycieli, nieposiadających pełnych  kwalifi- 
kacji zawodowych. 

W celu dopełnienia Ich wiedzy, dnia 1-go 
stycznia otwarty został dziesięciomiesięczny 
(z przerwą wakacyjna) kurs, kwnliftkacyjny, 
na który przyjmowani są nauczyciele z całego 
okręgu łódzkiego. 

W okresie 10 miesięcy nauki słuchacze 
wysłuchają 160 godzin wykładowych. co. mniej 
więcej, wynosi 5 godzin tygodniowo. Wykła- 
dy odbywać się będą raz w tygodnu — w so- 
bote. 

Kursy będą odbywały się w sześciu punk- 
tach miasta. Przedmioty wykładane: techno: 
logia, materiałoznawstwe, rysunki, kreślenia 
techniczne (Drugie Gimnazjam Techniczno- 
Przemysłowe), kurs towaroznawstwa (Państwo: 
we Gimnazjum i Liceum Handlowe) kurs go- 
spodarczy (Państw. Gimn, 1. Lic. Gospodarcze) 
kurs dla dyrektorów średnich szkół zawodo: 
wych (Publiczna Średnia Szkoła Zawodowa), 
kursy rysunków zawodowych dla kobiet (Szko- 
ła Przemysłowo - Handlowa Żeńska). 

Kursy prowadzone są przez fachowców 
Oprócz wykładów z dziedziny zawodowej na- 
uczyciete wysłuchają cysłv wykładów o Pol- 
ETIOPII TERETERE EERDE E EEEE 


Wykłady TUR 


w świetlicach iovotn'czch 
3 lutego br.: 
Związek Samorządowców godz 17-38 — ze: 
bramie kobiet: „Rala kobiety w życiu spo 
łecznym” — tow. Pistrasiakowa 
PZPB Nr 8 godz. 16-ia: „Dziecko: przestęp- 
ca" — dr sędzia Cyhulska 


4 lutego br: 
Państwowy Browar Nr 2 godz. 12-14" „Wal- 
ka Słowiańszczyzny z Niemcam:* — prof 
Makarczuk 


Związek Zawodowy Pracowników  Spół- 
dzielczych godz. 19-ta: „Choroby wenerycz- 
ne” — dr. M. Mienicki docent U. Ł 
Związek Samorządowców Wydział Gospo- 
darczy godz. 16-ta: „Struktura gospodarcza 
Polski” — ob: Borzykowski 
PZP Dziew.-Galant' godz 16-ta: 


„Choraby 
weneryczne" — dr Sokołowski 


sce współczesnej. 


Po ukończeniu kursu i zda-|i zapewnione utrzymanie. 


W tej chwili wa- 


niu egzaminów absolwenci otrzkęmują dyplom | kują jeszcze wolne miejsca. Nie wątpimy, że 


kwalifikacyjny. 


ci nauczyciele szkół zawodowych, których 


Liczba uczestników na każdym kursie wy- |kwalifikacje są jeszcze niezupelne, skorzysta- 


nosi 40 osób. 
otrzymują zwrot 


Przyjeżdżający z 
kosztów podróży 


prowincji | ją z możliwości dokształcenia 1 
noclegi | swych wiadomości, 


dopełnienia 
Szczep. 


Czy Łódź jest gorsza od Wrocławia ? 


Przykład godny naśladowania 


Związek Literatów Dolnośląskich rozpo+ 
czął we Wrocławiu swą działalność zorgani- 
zowaniem tzw. poniedziałków u literatów. 
Ostatnio związek rozszerzy krąg swych prac, 
urządzając wieczory literackie w świetlicach 
robotniczych przy większych Zakładach prze- 
mysłowych. Jeden z tych wieczorów, poświę- 
cony współczesnej polskiej twórczości literac- 
kiej, odbył się z dużym powodzeniem w świe- 
Uicy Państwowej Fabryki Wagonów. Związek 
Literatów, pracując wspólnie z OKZZ, w swej 
działalności zmierzającej do upowszechnienia 
literatury polskiej wśród młodzieży robotni- 
czej nie ograniczyłsię jedynie da Wrscławia, 
ale objął nią również większe akupiska robot- 
nicze na terenie wojewódzkim. 

Tyle Wrocław. Zniszczony wojną, nie po- 
siadający świeżej polskiej tradycji kulturalnej 
i co najważniejsze, nie skupiający tak poważ- 
nej liczby ludzł pióra, jak Łódź. 


Dlaczego więc Wrocław mógł, a Łódź do- 
tychczas nie zdobyła się na wprowadzenie H- 
teratów w progi skromnych, ale bardzo tych 
odwiedzin pragnących świetlic fabrycznych 


Na to pytanie chcielibyśmy usłyszeć odpo- 
wiedź ze strony czynników, na których spo- 
czywa obowiązek szerzenia kultury i oświa- 
ty wśród mas robotniczych. 

Po prostu ze strony OKZZ. 


NA WOKAŃDZIE 


Sąd Najwyższy uchylił wyrok w sprawie 
Antoniego Tareszkiewicza, który wyrokiem 
Sądu Okręgowego został skazany na karę 
śmierci, Był on oskarżony o to; że jako za- 
stępca naczelnika komisariatu policji litew- 
skiej w Wilnie w okresie okupacji brał udział 
w aresztowaniach ( znęcał się nad ludnością 
polską. 

Tareszkiewicz został ujęty w Łodzi I ror- 
poznany przez ludzi, których prześladował. 
Nie przyznawał się on Jednak do winy, twiec- 
dząc, że padł ofisrą zemsty osobistej ze stro- 
ny ludzi. którzy go oskarżyli. 

Sąd Najwyższy, uchyłając wyrck w tej 


Naibliższe premiery teatrów łódzkich 


Po „Nocach gniewu” w*Teatrze Wojska Bot. 
sk'ego zobaczymy eztukę Satre'a „Ladacznica 
z zasadami”, w której główne role grają Ewa 
Bonacka i Józef Węgrzyn. Sziukę przełożył 
lan Kott, reżyseruje Erwin Axer. 


przez Lidię Zamków, w układzie scenicznym 
Axera, 


7 lutego Teatr Kameralny występuje z pre» 
mierą „Szkoły żon” Moliera, Reżyseruje sztu- 
kę Boqdan Korzeniowski, rolę główną Anusi 
zagra Zofia Mrozowska. opiekuna jej — Jacek 


Na bhższą premierą Teatru Fowsrechneno | Woszczerowież. Dekoracje do „Szkoły żon” 


„TUR” będzie „Omyłka” Prusa, reżysarowanaprzygotowała Teraso Roszkowska 


swych kapitałów w budownictwie mieszkal- 
nym. Przed Wydziałem Kwaterunkowym w 
Łodzi stało 1 stoi skomplikowane zadanie dro- 
gą polityki mieszkaniowej, drogą dosiedleń 
itp., zaradzić tej trudnej sytuacji. W tym kie- 
runku Wydział Kwaterunkowy w IV-ym 
kwartale 1947 roku zrobił jednak nie mało. 

Bilans prac Wydziału w tym okresie przed- 
stawia się następująco: w TV kwartale 1947 r. 
przydzielono 1632 budynków i lokali użytko- 
wych, dla fnstytucji Państwowych — 75, 
uczelni wyższych — 320. Instytucji Użytecz- 
ności publicznej — 448, dla prasy — 2, dla 
P. C: K. — 1 budynek, 

Dla robotników i pracowników przydzielo= 
no ponad trzy tysiące lokali mieszkalnych, w 
przeważnej części świeżo wyremontowanych 
lub odbudowanych. 

Grodzkie Oddziały Kwaterunkowe przepro- 
wadziły w ostatnich 3, miesiącach 1947 r. 
5519 wywiadów w sprawach lokalowych. W 
wypadkach, gdy stwierdzono niedostateczny 
poziom zaludnienia lokalów mieszkaniowych. 
dosiedlono 132 osoby w IV kwartale 1947 r. 

Naturalnie, że najbardziej nawet sprężysta 
akcja dostedleń , najbardziej recjonalna poli- 
tyka mieszkaniowa, gdy mieszkań tych jest 
brak, nie da f dać nie może zupełnegć rozwią- 
zania, Do teg» zagadnienia wrócimy jeszcze 
na łamach naszego pisma 


Skazany na Śmierć 
został un ewinniony 


sprawie, podkreślił, że na rozprawie brak by 
ło świadków, na których powoływa? się oskar- 
żony. 

Sąd Okręgowy po ponownym rozpatrzeniu 
sprawy i zbadaniu świadków wydał wyrok u- 
niewiniający. 


SKŁADAJCIE ZEZNANIA W SPRAWIE 
HEIDENREICHA 


_ Prokurator Sądu Okręgowego. Stanisław 
Ciesielski, wzywa wezystkich, którzy mogą 


judzielić wyjaśnień w sprawie Maksa Karole 


Heidenreicha, by zgłosili się do Sądu Okręgo- 
wego, pokój 212. 

Maks Heldenreich, przekazany prokuraturze 
polskiej za pośrednictwem Polskiej Misji Woj- 
skowej w Berlinie, został zatrzymany w stre- 
fie amerykańskiej. Śledztwo wstępne wykaza- 
ło, że w latach 1940—41 był on zastępca lend- 
rała w Ozorkowie t znęcał się nad ludnością 
cywilną a w szczególności nad ludnością ży- 
dowską. Następnie był funkcjonariuszem ge- 
stapo w Sokalu, pod Lwowem. Odznaczał się 
an wyjątkowym bestialstwem biorąc udział 


w masowych mordach ne ludn'śe! żydowskiej. 


Zeznania nowych śiwadków nnzwola na t- 
kończ nie śledztwa. 


r. 6 
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Mario KKomonaniclka 


Mily synu,idź na pole, 

Gdzie pot ludu wsiąka w rolę, 

Gdzie pod jasnym, cichym niebem, 

Kłosy brzęczą żytnim chlebem. 
Niby struny szklane 


Idź i słuchaj, a w tym szumie 

Może serce twe zrozumie, 

jakie to tam rosy świeca, 

jak masz uczcić dolę kmieca 
I zgrzebną sukmanę. 


Patrz, jak kwiaty na tej lace 

Wznoszą w niebo młode pakt, 

Patrz jak biją w skrzydła drżące 
Te szare skowronxi! 


Patrz jak każda trawa licha 

W górę dźwiga się od ziemi, 

Jak do słońca świat oddycha, 
Tworami wszystkimi. 


I ty podnieś główkę małą 

W ten błękitny krąg bez końca, 
I ty ucz się szukać śmiało 
Jasnej prawdy słońca. 


Kiedy widzisz skre co pryska 

z nad kowadła i ogn'ska, 

Gdy dłoń widzisz z kielnia, z młotem 
Gdy na twarzy zianej potem, 


Jak nad głową śmiga hardo, 
Odgadujesz dolę twardą — 
Uchy!l głowę, synu, miły, 
Przed tym, co się krwawo zn” 
Lud i praca — to są siły! 
4 kraj każdy nimi stoi. 


A jak ciebie kto zapyta: 
Kto ty taki?... Skąd ty rodem? 
Mów żeś z tego łanu żyta, 

Żeś z tych łak co pachną miodem, 


Mów, że z takiej jesteś chaty, 
Co piastowa chata była, 
Żeś z tej ziemi, kedy kwiaty 
Gorzka rola wykarmiła. 


Miły synu, wiedz ta sobie, 

Że jest życie w każdym grobie, 

W każdej nocy jest zaranie, 

W każdej śmierci zmartwych 
[wstonie. 


Szanuj drogie dziecię moje, 

W małym ziarnku przyszłe plony, 
W małej kropli, przyszłe zdroje, 
A w szelaqu — miliony. 


W myśli — szanuj zaród czyn 
Życie w chwilce, co ucieka, 

A sam w sobie, szanuj synu. 
Przyszłeco człowieka, 


GŁOS us: 


W. baśni oe Kopciuszku 
dynię w karete, 
rumaków... 


wróżka 


Ul 


0 cudownych nrzemiana 


zamienia ;imolor, oponę 
a myszy w parę oghistych |pożytecznych rzeczy. 
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aulomobilową i wiele innych 


Kartofle i chleb są jednak pożywieniem. 


„Alę cudne przemiany bywają nie tylko w {Szkoda je psuć. Więc uczeni zaczęli rozmyślać 
baśniech, Spójrz dzecko na ten kłębek wełny. | nad tym, by robić gumę z czego ina Jọ. 


Czy. jest podobny do czapeczki lub rękawiczek 
— Bynajmniej! A poproś 
niego zrobi czapkę i tękawiczki. 

Bo Mamusia, jak wróżka, posiada, czaro- 
dziejską laseczkę — a nawet posiada ich pięć 
— są to druty do robót ręcznych. 

Twoja Mamusia potrafi suchą, pozbałvioną 
smaku mąkę zamienić na rumiane pierożki i 
bułeczki. Twoja Matka posiada zaczarowane 
garnki. i rondle, W nich mleko zamienia sig 
na twarożek i śmietanę, a twarde surowe T`- 
so mięknie i zmienta kolor i smak. 

Oto co dzieje się w domu, w kuchni! 

A gdybyś zwiedził duże fabryki, to ujrzał- 
byś jeszcze dziwniejsze przemiany. S 

Jak, sądzisz, czy. možna kartofel. przemienić 
w piłeczkę? Czy można z twarogu wyszydełko 
wać swetetek? 

A w fabrykach każdego. dnia robotaicy 
dokonują takich cudów. 

Z kartofli i ziaren zbożowych wydostają 
spirytus, ze spirytusu zaś robią gumę. Z 4umy 
można zrobić nić tylko piłkę, ale nawet ter- 
FOFEOTOEATAAEPONIAACECFY OLAGEOLEWORUATTAOW HAGI 


Książka otwiera coły świat przed nami 


Mamaisię i ona z 


Myśleli długo, aż wynaleźli sposób robie- 
nia gumy z ropy naftowej. i 

Czy słyszałeś kiedy o ropie naftowej? Jest 
to płyn rzadki, czarny i łatwopalny, ?ompuje 
się len płyn za pomocą pomp rurami spod 
ziemi. 

Bez ropy naftowej nie fruwałyby aeropłany, 
nie pędziłyby auta. 

Nawet binzynę. do motorów robi się z ropy 
naftowej. Oliwę do smarów również daie ropa. 
(.nawet opony samochodowe są obecnie wyra 

iana z ropy naftowej. 

Dawniej güme przywożono z dalekich krain, 
gdzie rośnie drzewo kauczukowe. 

Jest to drzewo najpożyteczniejsze, Z jego 
soku wydobywa się kauczuk i gume! Ale w 
naszym kraju niema drzew kautzukowych. 
Więc uczeni wymyślili sposób, aby obchodzić 
się bez tych drzew i wyrabiać gumę w fapry- 
kach. 

Jedna fabryka daje więcej gumy, aniżeli 
wielki las kauczukowych drzew. 

Gdybyś zwiedził fabrykę, widziałbyś wiele 
cudownych przemian. 

Z węgła, ropy, twarogu robią różne ple- 
styczne masy, Z plastycznej masy wyrabia się 
tysiące rzeczy, aparaty telefoniczne, szczotki 
do zębów, guziki, szyby do aut i skrzydła co 
samolotów. Masa plastyczna jest =ajbariziej 
posłusznym ze wszystkich materiałów, Można 
ją zrobić twardą, miękką i w każdym kolorze. 
Szkło łamie się, drzewo malt się, stal tonie. 
Az masy plastycznej można zrohić niełamiiwe 
szkło, niespalające się drzewo i stal, która nie 
tonie, 

Musiałbym mówić od rana 
gdybym zechciał opowiedzieć 
tkich przemianach. 

Czy widziałeś kiedyś kamienny wegiel, któ 
rym palą u was w domu, w kotłowni, który 
spalając się w lokomotywie zamienia wodę 
na parę, a ta popycha koła? 

Ale o tym chyba wiedziałeś już. 

A czy wiesz, że w fabrykach przemieniają 
czamy węgiel w najróżniejsze farby -— Die- 
kitne, żółte, czerwone, zielone, niebieskie, na 
pigułki lecznicze oraz na przędzę, która jest 
mocniejsza od jedwabiu? 

Wynika z tego, że węgiel nas grzeje, I wa 
zi, i odziewa, i leczy. 

Ale drzewo też ma z czego być dumne. 


do wieczora 
wim o wszys- 
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Drzewo przemienia się nie tylko w domy, 
polana, stoły, krzesła ale także w papier, jeń 
wab, skórę i cukier. 

Ta gazeta zrobiona jest z drzewa. 

Ale najdziwniejsze rzeczy dzieją się twa- 
roqiem. 

Z niego robią filiżanki, i talerze, i guziki, 4 
wełnę do szydełkowania. i 

Dawniej gdy dzieci pytano: 
ziom wełnę. 

Dzieci odpowiadały: owieczki. 

A jak ty odpowiesz na to pytanie? . 

Ty odpowiesz: wełnę dają nam nie tyłko 
owce, ale również maszyny w fabrykach, 

Gdy pyta się dzieci, skąd się bierze jed- 
wab — dzieci odpowiadają: dają go nam jed- 
wabniki. 

A ty odpojesz — nie tylko jedwabniki, 
ale i maszyny Wstabrykach. 

W fabrykach posiadamy dużo kotłów, róż 
mych aparatów. Zostały one wymyślone przez. 
mądre głowy i kierują nimi mądre ręce. 

A kiedy wyrośniesz, być może i ty wymy- 
ślisz i zbudujesz maszyny, które będą Lworzyć 
cuda. 

VOREFAY OW PECEO LAWA 
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Czuły uścisk matki utuli w płaczu 1 osuszy 
łezki zapiakanej buzi 
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List dzieci z sanatorium 
w Łagiewnikach 


Kochany Promykul 


Od bardzo dawna pragnęjiśmy do ciebie 
napisać, ale nie mieliśmy odwagi. A po dru- 
gie nie mieliśmy tutaj wcale Twoich pise- 
mek, Tylko ja, która piszę ten list, mam kole 
żankę, która była tu również w sanatorium i 
to właśnie ona przysłała przeszło 40 Twoich 
gazetek, Wszystkie one bardzo nam się podo- 
bały. Podobały nam się Twoje czytanki, wier- | 
sze, zagadki, ałe najpiękniejsza to chyba była 
czytanka pt. „Mali Artyści”. O niej najwięcej 
mówiliśmy i o tych naszych koleżankach i ko 
legach i Dziecięcego Zespołu Świetlicowego 
przy PZPB Nr 1, Kochany Promyku. I my tu- 
taj również robimy różne przedstawienia i ja- 
sełki, tylko, że na naszych przedstawieniach 
są wyłącznie rodzice oraz personel. sanatoryj- 
ny. My nawet nie marzymy o tem, żebyśmy 
mogli być tak opisani w gazecie, jak nasze 
koleżanki z tamtego zćspołu. A, broń Boże, 
Promyku, żebyś pomyślał, że my im zazdrości 
my. Co to, to nigdy! Tylko my też pragnę- 
libyśmy, żeby mas ta pani odwiedziła, jak — 
będziemy urżądzałi znów kiedy przedstawie- 
nie. A również bardzo nam się podobał ten 
wspólny ich list; który oni napisali, i my rów 
nież zapragnęliśmy do. Promyka napisać i opi- 
sač to wsżystko, jak my -tu żyjemy. 


My tu zasadniczo wcale nie pracujemy, ale 
są to dni jednostajne, wcale nie różniące się 
jeden od drugiego. Wciąż jedzenie, tra» leże | 
nie, nauka t nic voza, tym: więcej. 


„Promyku” drogi, ' bardzo  pragnęlibyśmy; 
żeby „Koncert życzeń” lub jakaś muzyka ta: 
neczna w radio w niedzielę byłą» wcześniej 
nadawana, to mielibyśmy trochę, a nawet i 
dużo weselej w ten jeden dzień Świąteczny, 
różniący się od dni nauki i codziennej pracy. 
Jest tu trzydzieścioro sześć dzieci — 24 dziew 
czynki, a chłopców dwunastu. Kochany Promy- 
ku, dnia 13 grudnia mieliśmy wielką uroczy- 
stość, gdyż przyjechał do nas pan Prezydent 
Rzeczypospoliiej ob. Bolesław Bierut i Prezy- 
dent miasta Łodzi, Kazimierz Mijal, jak rów- 
nież i inni przedstawiciele Państwa naszego. 
Dostaliśmy od pana. Prezydenta cukierki na 
choinkę i książki do naszej biblioteki. 


Mamy tutaj świetlicę, bibliotekę, w Swiet- 
lity mamy klasę do nauki, gazetkę ściermą, 
kalendarz, który sami sobie zrobiliśmy, Mamy 
bardzo ładną tablicę samorządu, sklepik szkol- 
ny, rystnki, to wszystko my sami tu robimy. 


Drogi Promyku, napisz nam, czy się na nas 
nie obraziłeś, że nie znamy Ciebie, a taki 
długi list napisaliśmy. Święta spędziliśmy 
wesoło, tylko nowym dzieciom było tęskno za 
domem.  Promyku* mamy tu bardzo dobrą 
opiekę, a przeważnie siostra Marią jest dla 
nas bardzo dobra i pan Nauczyciel bardzo we 
soły, tylko jak jest+w dobrym humorze, a jak 
w złym, to lepiej nie dochodzić i więcej nie 
drażnić, Kończymy nasze wspólne pisanie, a 
prosimy bardzo o odpisanie nam. 

Pozdrawiamy ,Aromyka", jak również całą 
redakcję i wszystkich Twoich młódvch czy- 
telników. 

Czekamy niasiariiwk 


ODPOWIEDZ: 


Kochane dzieci, to nie wy mnie, lecz raczej 
ja Was powinieniem przeprosić. Po pierwsze 
za to, że sam nie pomyślałem o tym, by Wam 
posłać gazetkę, a po drugie, że tak długo dā- 
łem Wam czękać na odpowiedź, Ale nie bę- 
dziemy dużo czasu i miejsca w „Promyku” 
tracić na przeprosiny — prawda? A więc do 
rzeczy: 

Wcale a wcale nie macie racji, gdy myśli- 
cie, że o Waszych przedstawieniach nigdy 
chyba „Promyk* nie napisze. 

A właśnie dajcie znać jak, kiedy ji co — 
a „ta Pani” prayjedzie do Was i opisze wszys 
tko, jak należy. 

Bardzo się cieszę, że widziałyście ob. Pre- 
zydenta i że dostałyście od Niego miłe poda- 
runki, On podobno strasznie miły ji bardzo ko 
cha dzieci, Czyście to zauważyli? 

. .. U 
Drogi „Promyku”! 

Bardzo Ci dziękuję za śliczną książkę pt. 
„Chłopcy z placu broni”. Już ją przeczytałem. 
Ładnie opisane jest w tej książce o chłopcach 
węgierskich. Bardzo się ucieszyłem, że spełniłeś 
obietnicę. Już dawniej chciałem tę książkę 
czytać, lecz jej nie było w naszej szkolnej 
bibliotece, 

Mamy tylko podobną pt. „Nasz Plac". Obie 
całem kolegom, że pożycze im tę książkę pod 
warunkiem, że mi jej zniszczą. A później 
będziemy wspólnie omawiali, kto nam się maj 
więcej podoba. 

Serdeczne pozdrowień 'a 


przesyła 
x, Jurek Cent 
ODPOWIEDZ: 


Drogi Jurkul 
To bardzo dobrze, Że pożyczyłeś kolegom 
książkę, Podoba m4 się również, że bedziecie 
ją wspólnie omawiać, Napisz mi o tym albo 


Ty sam albo któryś z kolegów, To bardzo 
dobry pomysł takie wssólne omawianie 
książki. 


Czyście już dołycnczas to praktykowali, czy 
też zaczynacie od książki agwiazdkowej „Pro: 
myka"? Pozdrów ode mnie. Twych kolegów. 

Redaktor 
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W calej Polsce odbywają się obec-| hukanym, zmuszanym do czołobitności 
nie narady robotników rplnych —li poniżania się przed pafiem dziedzicem 


członków PPR. Jak potrzebne sa te na- 
rady — najlepiej świadczy przebieg ich 
i sprawy, które zostały wysuniete przez 
uczestników tych narad. Wiele wyczysz 
czono, wiele uporządkowano w gospo- 
darce mikołajczykowskiej w majątkach 
państwowych. Trzeba jednak jeszcze 
wiele wysiłku i uczciwej pracy, eby wy 
pełniły one swoją rolę w dziele zlikwi- 
dowania nierównomierności między pó- 
ziomem produkcji przemysłowej i wy- 
dajnością rolnictwa w Polsce. 

Narady nasze pokazują naocznie, że 
wielkie przemiany społeczne i politycz- 
ne jakie zaszły w Polsce wpłynęły w 
sposób widoczny na psychikę robotni- 
ka, na jego stosunek do pracy, na posta 
wę morainą, na jego samopoczucie -ja- 
ko gospodarza i stróża mienia państwo- 
wego. 

Obecny robotnik nie ma nic wspólne- 
go z dawnym parobkiem dworskim, za- 


i oficjalistami. 

W okresie, przedwrześniawym, kiedy 

cała Polska była folwarkiem obszarni- 
ków i kapitalistów — nie do pomyśle- 
nia była taka postawa robotników rol- 
nych, jaką obserwujemy na odbywają- 
cych się naradach. W takiej Trzebnicy, 
gdzie zjechali się robotnicy z 8 powia- 
tów woj. wrocławskiego w liczbie 400 
wystąpiło w dyskusji około 40 fornali, 
dozorców, traktorzystów, uczciwych ad 
ministratorów i rządców. 
I rzecz nad wyraz ciekawa. We wszyst- 
kich wystąpieniach, we wszystkich prze 
mówieniach górowałą troska o interes 
państwa, wybijało się mocne postano- 
wienie uczynienia z Ziem Odzyskanych 
bastionu kultury polskiej, mocne posta- 
nowienie bronienia, tych ziem przed 
wszelkimi zamachami swoich i obcych 
reakcjonistów. 

I jeszcze jeden rys charaktecystycz- 


Majątek spółdzielni poiskich 


oceniany jest na sumę 80 miliardów złotych 


polskich objętych jest ubezpieczeniem 
na łączną sumę 80 miliardów zł. W 
ciągu roku 1947 wpłynęło do PZUW 
ze skłądek ubezpieczeniowych do spół- 


Według ostatnich obliczeń 9900 spół- | dzielczości 600 milion. zł. W tymże ro- 
dzielni, czyli 85 proe. ogółu spółdzielni | ku 1947 zgłoszono szkód na sumę 380 


milionów zł. Ubezpieczone spółdzielnie 
uzyskały z tego 250 milionów zł. Szereg 
spraw jest jeszcze w załatwieniu. 


Nie samą tylko praca 


żyją roboinicy Fabryki Dywanów 


W Państwowej Fabryce Dywanów 
należącej do Dyrekcji Przemysłu Jed- 
wabniczo-Gałanteryjnego robotnicy o- 
prócz niezłych zarobków otrzymują sze 
reg świadczeń, które w znacznym stop- 
niu ułatwiają im życie, czyniąc je ra- 
dośniejszym. Pierwsza rzecz, to własne 
przedszkole na 37 dzieci. Nie spełnią 
ono wprawdzie swego zadania w stu 
procentach spowodu nie odpowiedniego 
lokalu, ale jak nas informuje kierow- 
nictwo fabryki w niedługim już czasie 
zostanie wyremontowany fabryczny bu- 
dynek, w którym obecnie mieści się 
magazyn. Jest on na tyle obszerny, że 
pomieści nie tylko przedszkole ze znacz- 
nie powiększoną ilością miejsc, ale i 
świetlicę fabryczną. ` 
W tych dniach zgłosiło się kilka uczen- 
niç z Liceum Pedagogicznego, które za- 
ofiarowały swoje usługi ` przedszkolu 
po kilka godzin w tygodniu. Będą i one 
miały z tego korzyść (praktyka) i dzie- 
ci: (fachowe wychowawczynie) i fabry- 
ka. Piękna to inicjatywa i sądzimy, 
NEO CRE EWY FT SE ET TETO WT FZZ """IENA 


Dobry początek 
W PZPW nr. 28 


PZPW nr 28 nowy rok swej pracy dla 
państwa rozpoczęły od sukcesów. Pierwsze 
dwie dekady stycznia przeszły pod znakiem 
PRZE planu przez wszystkie addzia- 
KŻ j 

A więc: tkalnia nr 2 miast 19.623 m. wy- 
produkowała 20.788,1 m. co stanowi 106 
proc. planu, tkalnia nr 3 wykonała plan w 
117 proc. t.j. 12.502,7 m. zamiast 10.683 m., 
tkalnia nr 4 19,819 m., gdy plan przewidy- 
wał 18.210 m. — 109 proc. 

* z * 


PRZĘDZALNICY ZNÓW PROWADZĄ 

Przędzalnia nr 2 wykonała plan w 122 
pracentach to znaczy w miejsce 8.307. kg. 
przędzy wyprodukowała 10.184 kg. Jeszcze 
lepiej postarali się robotnicy przędzalni nr 
4, którzy dociągnęli do 136 proc. produku- 
jąc nie 11.000 kg.. a 15.050,8 kg. 

Wykończalnia również może pochwalić 
się dobrą pracą. przenuściła bowism przez 
swe maszyny nie ' 45,828 przewidzianych 
metrów. a 53.116 m., a więc 116 proc, pa- 
nu produkcyjnego. 

Tempo wcale iiezłe, byle się tylko ptrzy- 
mało do końca roku. 


K, 
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7» Inspektorat Szkolny w Tomaszowie 
. łby dobre posunięcie, gdyby ob- 
jąwszy protektorat nad przedszkolami 
w mieście, systematycznie kierował do 
nich kandydatki na przyszłe wychowaw 
czynie młodego pokolenia, 

Drugie pokolenie młodzieży, (tej, co 
to już „pod wąsem“) miast przedszko- 
la, z którego dawno już wyrosło, posia- 
da własny klub sportowy, pod nazwą 
RES. „Dywan“, Jeśli chodzi o jego sta- 
re tradycje“, to brał udział w spływie 
kajakowym do morza i igrzyskach ro- 
botniczych w Łodzi. We współzawod- 
nictwie pracy sportowców, młodzi ro- 
botnicy PZPJG-3 zajęli trzecie miejsce 
w branży jedwabniczo-galanteryjnej. 

Klub sportowy „Dywan“ liczy nara- 


zie 52 członków zrzeszonych w sek- 
cjach: siatkowej i piłki nożnej. Obecnie 
tworzy się sekeja lekkoatletyczna, Wy- 
datną pomoc okazuje klubowi Związek 
Zawodowy Włókniarzy, który ostatnio 
przydzielił trenera. 

Nie próżnuje i świetlica. Ostatnim 
jej przedsięwzięciem jest organizacja 
sekcji teatralnej oraz kursów dokształ- 
cających dla dorosłych. Te ostatnie 
prowadzi nauczycielka ob. Mazurkie- 
wiczowa, 

Nie jest to wszystko, co leżvy'w za- 
mierzeniach dyrekcji, Rady Zakłado- 
wej i załogi fabrycznej PZPJG-3. Są- 
dzimy, że wkrótce będziemy mieli moż- 
ność napisać coś więcej na ten temat. 


Jak pracuję Z. W. M. w Tomaszowie 


Jak pracuje, jak rozwija się ZWM w 
Tomaszowie? Jakie są sukcesy i kłopo- 
ty miodych chłopców, którzy uczą się 
służby dla społeczeństwa, dla kraju. 

Praca ZWM-u w Tomaszowie jest 
trudna, idzie dość ciężko przy zniko- 
mej ilości funduszów, ale dla ZWM-ow- 
ca nie ma trudności. Nie mają pienię- 
dzy na wynajęcie dozorcy, to w włas- 
nym zakresie pilnują budynku, sprzą- 
taja, myją podłogi, palą w piecach i 
spełniają wiele funkcji, które zajmują 
dużo czasu. Jednakże mimo to jest je- 
szcze czas na wieczory dyskusyjne, 
saniokształcenie w nowozorgadizowa- 
nej czytelni. 

Ta czytelnia to oko w głowie 17-to 
letniego ZWM-owca - Ormowca, kol. 
Reszki, dziecka, klasy robotniczej. Kol. 
Stefan, choć mały wzrostem i młodszy 
wiekiem od innych kolegów, przewodzi 
îm, pilnuje porządku i dyryguje dyżu- 
rami w czytelni. 

Koł. Barys czuwa nad całością bu- 


dynku. W czytelni na górze słychać 
wieczorami monotonne głosy ZWM-ow- 
ców, którzy „kują” pilnie. 

— „Mamy duże trudności- w naszej 
pracy — zwierza się kol. Zawadzki, kie- 
rownik organizacyjny Zarządu Miejs- 
kiego ZWM — ale przy dobrych chę- 
ciach damy sobie radę. 

To „damy radę“ słyszy się stale i 
trzeba stwierdzić, że rzeczywiście po- 
mimo ciężkich warunków i braku po- 
mocy, dajemy sobie jakoś sami radę. 
Pieśnią naszą ZWM-owską „Było nas 
stu, a dziś tysiącznym szeregom niech 
przewodzi pieśń“ dodajemy sobie ducha 
w najcięższych chwilach. 

Mimo trudności, szeregi nasze rozra- 
stają się i stale wzrasta ilość kół. Jest 
nas obecnie dwa razy tyle, ile było na 
jesieni ub. roku. Z każdym dniem 
warastamy w siłę i to właśnie napawa 
nas dumą, to świadczy, że młodzież 
zaczyna nabierać do nas zaufania. że 
rozumie nasze idee". 

C . Mikulski 
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--owcy z majątków państwowych fadzą 


ny tej narady — to poczucie godności 
roboinika — gospodarza swego kraju. 

Okazuje się bowiem, że wśród admi- 
nistratorów i rządców majątków pań- 
stwowych są jeszcze tacy, którym się 
wydaję, że w Polsce nic się nie zmie- 
niło, że można poniżać godność robotni- 
ka, że można ordynarnie, po pańsku, 
wymyślać robotnicy-matce, że można 
zmuszać do uległości młodą robotnicę. 
Ba, dowiedzieliśmy się, że są admim- 
stratorzy i reądcy, którzy pozwałają so 
bie na bicie robotników i robotnic rol- 
nych. 

Uchowali się jeszcze w woj. wrocław- 
skim w majątku państwowym — Żyt- 
niówek — pan Strumiłło, rządca, który 
bije robotników. Był jeszcze do nie- 
dawna w majątku Śliwice administra- 
tor Unrug, który bił i kopał robotni- 
ków. Tenże administrator zgnoił poło- 
wę ziarna w majątku. Robotnicy żyją 
'w okropnych norach, ale dla siebie pan 
Unrug odrestaurował wspaniały pałac. 

Nie też dziwnego, że pan Unrug i je- 
go kompan rządca, są osobistymi, za- 
ciętymi wrogami koła PPR w majątku. 
Nie też dziwnego, że takiż sam admt- 
nistratóor z majątku Miechowice sprze- 
ciwia się wbrew całej załodze robotni- 
ków wprowadzenie współzawodnict", u 
pracy w majątku. 

Przykłady te powinny być ostrzeże- 
niem dla tych czynników, które są po- 
wołane do uporządkowania stosunków 
na odcinku rolnictwa państwowego. De- 


partament Państwowych Nieruchomo- “ 


ści Ziemskich Ministerstwa Rolnictwa, 
Związek Zawodowy Robotników i Pra- 
cowników Rolnych, Wojewódzkie, Po- 
wiatowe i Gminne Komitety Stronnictw 
Demokratvcznvch, a w szczególności 
Polskiej Partii Robotniczej muszą na- 
tychmiast vrzustapić do dalszego upo- 
rzadkowemia zabunnionuch jeszcze sto- 
sunków niektórych majątków państwo- 
wych. 

Jednym z najpoważnieiszych zadań 
Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Rolnych jest zorganizo- 
wanie w każdym majątku państwo- 
wym Komitetu Folwarcznego, któryby 
w interesie samych robotników poświe- 
cał jak najwięcej uwagi wydajności 
pracy. Z tym wiąże się dbałość komite- 
tów folwarcznych o dyscyplinę i po- 
rządek w pracy, bez których trudno 
jest mówić o wzroście produkcji. 

Jest wielu administratorów i rząd- 
ców, którzy wyróżniają się s:' ją So- 
lidną i uczciwą pracą. Ludziom tym na- 
leży pomóc i otoczyć ich opieka. I tu 
wielką rolę do pełnienia ma komitet 
folwarczny, który powinien współdzia- 
łać i pomagać uczciwemu administra- 
torowi. 


Niezależnie od tego zachodzi koniecz- 
ność przygotowania nowych kadr admi 
nistratorów i rządców spośród rbot- 
ników rolnych, wśród któruch jest wiel 
ki pęd do podwyższenia swoich kirah- 
fikacji. W Trzebnicy na odpowie'lnie 
pytanie ankiety wszyscy obecni odpo- 
wiedzieli, że chcą się uczyć. 

Już obecnie wielu nowoprzestkolo- 
nych robotników pełni funkcje ańmi- 
nistratorów, wywiązując się ze swojego 
zadania doskonale. 

Robotnik rolny z entuzjazmem npedej- 
muje inicjatywę współzawoadniciwa w 
rolnictwie. Trzeba mu w tym pomóc. 

Narady peperowskich robotników rol 
nych wykazały, że tam. gdzie istaieje 
koło partyjne PPR, tam istnieje i spraw 
nie pracuje Komitet Folwarczny, tam 
rozwija się praca kulturalno-oświato- 


wa, tam pomaga się uczciwemu admi-. 


nistratorowi, tam daleko trudniej utrzy 
mać się administratorowi-szkodnikowi. 
Obowiązkiem naszych organizacji par- 
tyjnych wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych jest prowadzić do takieqo 
stanu, aby w każdym majątku państwo 
wym było Koło PPR. 

Czesław Skoniecki 


"cz 


254-21. Ren nocna 


172-31. 


Dzie* ogłoszeń: Piolrkowska 75. tel 111-50 Konto PKO VII-1505. Zakł, Graf. RSW .Prasa*. Administracia: nie nrzvimuje odpow ledzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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Z życia Partii Ze sporu | 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 


We wtorek 3.2 o godz, 15-ej przy ul. Lecz- 
niczej 8 odbędzie się wspólne zebranie człon- 
ków PPR i PPS Ubezpieczalni Społecznej, 


ZEBRANIE STUDENTÓW PEPEROWCÓW 
WYDZIAŁÓW LEKARSKICH 


Dziś o godz. 20-cj w lokalu świetlicy ŁK 
PPR przy uł. Sienkiewicza 49a odbędzie się 
zebranie studentów — peperowców Wydzia- 
łów Lekarskich. Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa. 


UWAGA, SEPRRETARZE KÓŁ i KOMITETÓW 
FABRYCZNYCH ŚRÓDMIEJSKIEJ LEWEJ! 

W czwartek 5.1 o godz, 17-ej w lokalu wła- 
snym przy ui, Południowej 11 odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie kół i komitetów fa- 
hrycznych Śródmiejskiej Lewcj. Sprawy bar- 
dze ważne — obecność eobowiazkowa, 


ODPRAWA PRELEGENTÓW I INSTRURTO- 
RÓW LEWEJ SŚRÓDMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 17-cj w lokalu własnym przy 
uł. Południowej 11 odbędzie się cdprawa in- 
struktorów i prelegentów koł i komitetów fa- 
brycznych Lewej Śródmiejskiej. 


UWAGA, UCZESTNICY KURSU KORESPON 
DENCYJNEGO LEWEJ ŚRODMIEJSKIEJ i 

Komitet dzielnicowy Lewej-Śródmiejskiej 
przypamina towarzyszom. uczestnikom kursu 
korespondencyjnego, że w środę 4,2 o gogz. 
18-ej odbędzie się w lokalu dzielnicy przy ml. 
Poludniowej 11 seminarium. 

Obecność wszystkich uczestników kursu 0- 
bowiązkowa, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą sie zebrania 
kół w następujących fabrykach j instytucjach: 
BAŁUTY 

O godz. i6-ej pracownicy biura i wydziału 
ruchu PZPJ i G Nr 8, komitet fabryczny 
LWEKD, CZPS, O godz. 1f-ej 1 kom. MO. 
O godz. 15-ej egz. komitetu ŁWEKRD. 


GÓRNA LEWA 


O godz, 14-ej Zjedn, Prec, Optyczne, PZPW 
Nr 3 — zmiana 2. O godz. 15,30 f. „Bauer“. 
O godz. 16-ej Zjedn. Bud, Maszyn. Wł. 


(DZIEN L 


KOMUNIKAT ŻW. ZĄW. DZIENNIKARZY 


Dnia 3 bm. (włorek)j o godzinie i7ej 
w redakcji „Kuriera Popularnego” odbedzie 


się plenarne posiedzenie Zarządu Oddziału 
Związku Zawodowego Dziennikarzy RP z u- 
działem przedstawiciela Wydziału Wykonaw- 
czego Zarządu Głównego, 

Obecność wszystkich członków Zarządu obo 
wiązkowa. 


Z LIGI LOTNICZEJ W ŁODZI 

Liga Lotnicza, Okręg Wojewódzki Łódzki 
zawiadamia niniejszym społeczelistow m. Ło- 
dzi, że przyjmuje zapisy na Teoretyczny Kurs 
Szybowcowy od młodzieży płci obojga. Kurs roz 
pocznie się dnia 10 lutego rb. Przewidziane 
są: kurs ranny od godz. 5—11,30 i wieczorowy 
od godz. 19—21,30. Kurs trwa 2 tygodnie — 
wykłady odbywają się codziennie. Opłata za 
kurs wraz z egzaminem wynosi złotych 320. 

Zapisy ptzyjmuje oraz informacji udziela 
Biuro Ligi Lotniczej, Łódź, ul. 6-go Sierpnia 
Nr 1-3 m 9, II p. tel. 112-40 w godzinach 
9—15, 


UWAGA! PRACOWNICE ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO 


Ref. Kobiecy Zw, Zaw, Prac. Sam Teryt. 
i Użyt, Publ. w Polsce — Oddział I w Łodzi 
zwołuje na dzień 3, 2, 48 r. o godz, 18-tej 
w lokalu związkowym przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5 zebranie wszystkich członkiń. 


Sprawy organizacyjne 'referować bedzie 
przeds. OKZZ ób: Porkowska, 
ZAWIADOMIENIE 


Związek Zawodowy Robotników: i Pracow- 
aików Przemysłu Skórzanego” zawiadamia 
wszystkich członków Zarządu Związku, że po- 
siedzenie Zarządu odbędzie się w dniu 3 lu: 
tego 48 r. godz. 164e, Obecność wszystkich 
'złonsów obowiązkowa, 


my m | 


Go nsłyszymy przez radio 


Program na wtorek 3 lutego 1948 roku. 

12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 
rasy stołecznej, 12,15 Muzyka; 12,20 „Z mi- 
<rofonem po kraju”; 12,30 (Ł) Muzyka obiado 
wa; 13,15 Przerwa; 15,00 (£Ł) Kompozycje forte 
Jianowe R. Schumóinnad (płyty); 15,20 (£) „Pro 
simy do stołu, pogadanka, 15,30 (É) Wiado- 
mości lokalne; 15,35 |Ł) Rozmaitości; 16,00 
Dziennik; 16,55 Audycja dla dzieci; 16,55 (Ł 
„Banasiowa” słuchowisko wg. noweli M. Ko- 
nopnickiej; 17,40 « Geografia muzyczna”; 18,00 
RUL — „Centrala życia” wykład Doc. Dr J. 
Kowalczyk; 18,15 „Ulubione melodie”; 18,45 
(Ł) „Żelazna kurtyna”; 1900 „Z zagadnień 
świala pracy”; 19,10 „Z zagadnień wiejskich” 
19,30 Recital fortepianowy St, Szin Gaga; 
20,00 Dziennik; 20,50 „Słulecie „Wiosny Luy- 
dow”; 21,00 Koncert symfoniczny; 22,15 Kom- 
sert Krakowskiej Orkiestry PR; 22,45 (Ł) Kon 
cert życzeń (cz. 1); 22.58 fŁ) Omówienie oro- 
jramu lokalnego na jutro; 23,00 Ostatnie wia: 
domości, 2320 (łŁ) Koncert życzeń (cz. Il); 
23,58 Wierfomości z ostatniej chwili; 2400 
Zakończenie audycji | Hymn. 
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yina porażka Norwegów 


skokach do~komhinacii Krzeptowski (Polska) na 18 miejscu 


St. Moritz [obsł: wł.) 

W trzeci dzień Olim 
piady zimowej w St. 
Moritz odbyły się sko 
ki do/ biegn złożame- 
go, w którycn brała 
udział 38 zawodników. 
Konkurs skoków roz- 
począł Polak Kwa- 
pień, który otrzymał 
t-szy numer porządko= 
wy. Niespodzianką by 
la zajęcia drugiego i 
*.3-g0 miejsca przeć re- 
prszetantów LSA. A- 
merykanin Gordon tu- 
zyzżkał najdłuższy skok dnia — 58.5 m. Z Po- 


Krzeptowski 


laków Krzeptowskń mimo niedawnej kontuzji 
osiągnął najlepszy wynik 60,5. m, uzyskując 
182 miejsce, drugi Polak Tajner skoczył 
61,5 mi ale był stylowo gorszy od Krzeptow- 
skiego i uplasował się na 20 miejscu. 

Poszczególne wyniki: 1) lzrasison  (Szwe- 
cja) 675 m. pkt. 221,9. 2) Wren Gordtn (USA) 
68,5 m. pkt, 220,2, 3) Enge» (USA) 65,5 m. pkt. 
214,5, 4) Warldson (Szwecja) 66 m. pkt. 213,4. 
5) Stampf (Szwajcaria) — 655 m. pik. 213. 

Z Polaków: 18) Krzepioweki 605 m, płot, 
197,8, 20) Tajner — 61.5 m. bt, 193,5. 31) Dzie- 
àc — 545 m. pit. 177,1, 34) Kwapień — 52,5 
pki. 173,7. 

Po raz pierwszy w  bisterni zimowych 
igrzysk olimpijskich Norwegowie wyszli bóz 
zwycięstwa w biegu złożonym, w którym 


MWiescirieła ma Bacdnuśsikach w St. Moriz 


Kanada zwycięża Anglię 3:0 


Polacy przegrywają z Czechosłowacia 1:13 


ST. MORITZ lobsł,wł) — W niedziele od- 
były sie w St Moritz cztery dalsze spofkania 
w hoxeju na lodzie, o których nie wiadomo, 
czy odbywają się w ramach Igrzysk Oliunpij- 
skich, czy też w turnieju o mistrzostwo świe- 
ta, Ponadto ma stadionie odbyt się przed po- 
Mdniem bieg łyżwiarski na 5009-m. Z najwięk- 
szym zainteresowaniem oczekiwane była: spół- 
tamie reprezentacji Angli z pretemdentem do 
tytułu mistrzowskiego w hokeju — Kanadą, 
Spotkamie rozegrane na lodowisku „Palace"”, 
stało na slabym poziomie | zekończyło Się 
zwycięstwem konadyjczyków w stosunku- 3:0. 

REKORDOWY WYNIK 

Reprezentecja USA ustanowiła na lodowi- 
Szu „Sowyrette" nowy rekord bramek, zwy: 
ciężając Włochów w stosunku 3t:1 (6:0, tii, 


14:0). Amerykanie nie wysilali sie zbytnio. 
Włosi wypędli na tle Amerykanów conaj- 


mnięj o klasę goreej, niż Fołacy, Gra toczy- 
la się stale pod bramką drużyny włoskiej, 
a bramkarz amerykański interweniował zals- 
dwie trzy razy. 
Jedynym. wartościowym zawodnikiem w 
drużynie włoskiej był Fardella.. 3 
SZWAJCARIA GROMI AUSTRIĘ 
Na lodowisku Pamas” Szwajosnia < noko- 


naa w niedzielę Alstrie 12:2. Austriacy je- 
dynie w pierwszej tercji sławiałi opór Szwaj- 
carii, 

POLACY PRZEGRYWAJĄ Z CZECHAMI 1:13 

Polacy zmierzyli się po południu na loro- 
wisku „Sauyrette" z reprezentacją Czechosło- 
wacji, a | 

Podska wystąpiła w rezerwowym składzie, 
oszczędzając siły na spotkanie z Anglia, któ: 
rą — zdamiem kierownictwa naszej drużyny 
— powinniśmy pokonać, Skład reprezentacji 
Poisi był następujący: Przeździecki (Maciej: 
kaj, Kasprzycki, Bromer, Kornacki, Więcek, 
Lewacki, Czorich, Ziaja, Kolasa Ginter i Ja- 
siński, 

W pierwszej tercii w bramce polskiej bro- 
niki Przeżdziecki, który został kontuzjowamy, 
i musiał go zastąpić Maciejko. Czesi wysta- 
wii swój najlepszy skład, z Zabrodskim na 
czele, jedymie bez Trojaka. 

Nasza rezerwowa reprezentacji, która nie 
miała dotychczas możności występowania na 
lodzie w oficjalnym meczu, spisała się do- 
brze i bo zaciętej walce przegrała 1:13 (0:2, 
4:$, 0:6). Bardzo słabo wypadł tym razem 
Maciejko, który zawinił conajmniej 5 bramek. 
Honorowa bramkę dia Polski zdobył Lewacki, 


wielki sukces odnieśli Finowie. 

W ogólnej purktacji kombinacji norwesr 
kiej (biegi, skoki): 1) Hasu (Finlandia) 448,8 
pkt, 2) Fiuhtala (Finlandia) — 433,65pkt, 

Z Polaków Dziedzic (20), Krzeptowski (22), 
Kwapień (23), Tajner (34). 


= WON e TOWN TYm 
d 2 m 

Dziś w Si. Moritz 

W piąty dzień V,Zimowych Igrzysk Olim- 
pijskich w St.Moritz program imprez jest na- 
śtępujący: 

Godz; 8 — dalszy ciag turnieju hakejowe- 
go, prócz niego skeleton t bieg narciarski 
4 razy 10 km. 

Godz. 10 — zawody łyżwiarskie w jeżdzie 
szybkiej na 10 km, dalsza jezda litrowa 
w konkurencji żeńskiej £ męskiej na lodzie, 
oraz piąciobój. 


W St, Moritz rozpoczął się 
kurs jazdy: fiqurowej dla pani patów. Angipl- 
ka. Marion Davies podczas. wykonywania jed- 
nej z igur ohowiązkowych. + 


wczoraj kon- 


Hokeiści przegrywają nadal... 
Polacy pokonani przez Kanade 15:0 


cej bramek, u nas bardzo słabo bronił Maciej- srodę zmierzy się z Włochami, przy czym wy 


St. Moritz (tel, wł) 

Poniedziańsowy mecz ho- 

kejowy  reorezeniacji Pol- 
“ski z reprezentacją Kana- 


dy zakończył się znowu 
wysoką porażką Polaków 


15:0 (5:0, 6:2, 4:0), 
D Polacy" wystąpili bez Kas 
przydkisego i Lejwaciżego. 
Zamiast Kasprzyckiego — 
grał Więcek w obronie a zamiast Lewackie- 
go — Kolasa, 
Polacy podobnie jak w niedzieinym meczu 
z Czechami nie wysiłałi się zbytnio, oszczę: 
dzając siły na mecze z Włochami, Anglią i 
Szwecją. Mecz odbyt się na lodowisku w Sou- 
vrette przy nikłym zainteresowaniu 
W zespole kanadyjskim najlepiej- grali 
Halder i Schroetter, którzy zdobyli najwię- 
|t=manzr z A | | R M M Z RA _ Z W 0 KB 


Vieteria-Goncordia 12:4 
Centr. Szkoła Of. P.W. - Gwiazda 9:7 


W. niedzielę odbyły się towarzyskie zatvo- 
dy bokserskie pomiędzy Victorią 1 kombino- 
wanym .zespołem Concordii z Piotrkowa. Zwy- 
cięstwo w stosunku 12:4 odnieśli łodzienie, 


* 
W moniedziałek w sati IKP rozegrano mecz 
lowarczyski w boksie pomiędzy zespołami 


Gwiazdy. i Centralnej: Szkóły Oficerów. Pol.- 
Wychowawczych: Wygrali wojskowi w sto- 
sunku 9:7, którzy wystąpili w ringu po taz 
pierwszy. 


Kino „BAŁTYK“ Narutowicza ` 20. 


s 


„Reżyserii: C'A R 


»NIEPOTRZEBNI 


4 rolach głównych: 
JAMES MASON, 
'Robert Newton, 
Kathleen Ryan, 
F. J Me, Cormick, 
Robert Beatty. 


Film po zejšciu z ekranu kina „BAŁTYR" 
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| DZIŚ PREMIERA! 
GŁOŚNEGO SENSACYJNEGO DRAMATU PRODUKCJI ANGIELSKIEJ 


UWOLNIONY UNO UOOTO OWO ANAA 


ko: 
Kanadyjczycy otwierają już serie bramek 
w drugiej minucie, podwyższając wynik w 12, 


nik tego meczu może mieć decydujące znacze 
mie dla końcowego uplasowamia się polskiej 


17,1 19-ej minucie, W drugiej tercji Kanadyj- | Trilżyny hokejowej. 


czycy w dalszym ciągu górują nad Polakami 
szybkością i techniką, zgraniem oraz dyspo- 
zycją strzałową. Wszelkie próby Polaków 
uzyskamia honorowej bramki kończą się na 
dobrze grającej obronie Kanadyjczyków, W 
trzeciej tercji dalszą przewagę  Kanadyjczy- 
ków uwidaczniają 4 bramki, 


Harcerze łódzcy 
pokonali Pomorze 82:53 


W: meczu pływackim reprezentacji Chora- 
gwi  Harcerskich Łodzi i Pomorza zwyciężyli 


Dzisiaj drużyna polska odpoczywa, a. we| łodzianie w ogólnej pumietacj 82:53. 
| A | | N S EH RJ KI U OTYM = 


W hali Wimy kręcą kolarze 


Bek zwycięża i na rolkach 


W dniu wczorajszym w hali Wimy po raz 
pierwszy. w Łodzi odbyły się zawody kolar- 
skie na rolkach. Sprowadzono z Poznania spe: 
cjalny zegar oraz urządzenia tak, aby jedno: 
cześnie mogło startować 4-ch kolarzy. Nieste- 
ty, nie dopisała tym razem publiczność, któ- 
rej zebrało się około tysiąca 

Bezkonkurencyjnym w wyścigach okazał się 
mistrz Polski, Bek. który szybko przystosował 
się do tego rodzaju jazdy, We wczorajszych 
wyścigach brali rówńież udział zawodnicy po- 
znańscy. $ 

Techniczne wyniki: Wyścigi dla posiadaczy 
Kart wyścigowych: I preedbieg: Knychała na 
3 km — czas 2 min 47 sek. JI przedbieg: We- 
Glewicz (HCP Poznań) — 2 minuty 442 sek. 


Pocz. seansów: 
W dni powszednie 16, 18.30, 21 
W niedz, i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. 


OLA REEDA 


MOGĄ ODEJSĆ«: 


Mustracja muzyczna: William Alwyn 
Produkcja: I, Artur Rank 
Wytwórnia: „Uwo Cities Film" 
Eksploatacja: P.P, Film Polski 


będzie wyświetlany w kinie „ROBOTNIK 


WAEGLOGANCHOKMYWATOOHWAMUAHOGIUNMNANNPA MKA 


Z 
v: 


IH przedbieg: Vogt (HCP Poznań) — 2 min. 
31,5 sek. IV przedbieg: Tabaczyński — 2 min, 
54 sek. Finat wygrał Węclewicz w czasie 
4 min. 31,4 sek. (na 5 km). 

Wyścigi dła licencjonowanych: na 5 kim.: 
I przedbieg: Kaczmarek (Poznań) — 4 min. 29 
sek, II przedbieg: Bek — 3 min. 25 sek, IN 
przedbieg: Vogt — 4 min, 29 sek. Final 1) Bek 
— 3 min. 48,7 sek, przed Kaczmarkiem — 
4 min, 44,1 sek. 


Drugi złoty medal 


zdobywa Norweg 
St Moritz (obst: wł) — W biegu tyżwiar- 
skim na 5.000 1n. pierwsze miejsce zajął Lisak- 
les (Norwegia) — 8,294 min., 2) Lundberg, Aor 
wegia) , 3) Helglumd (Szwecja) 8,348 min. 
4) Jansson (Szwecja) 8349 m, 5) Legendijk 
fFiolandia), 


Ee A ZZ 


Z ostatniej chwit? 


Pawlica w szpitalu 


W wyścigu łyżwiarskim na 1.500 m. ZWY* 
ciężył Norweg Farstad w czasie 2:17,6 przed 
Seyffarthem (Szwecja). 2:181 i Lamdbergiem 
(Norwegia) 2:18,9. 

+ 

Bieg zjazdowy wygrał Francuz Oreiller w 
czasie 2:55,8, Z Polaków Józef Marusarz za- 
jął mimo upadku 35 miejsce, Gąstenica-Ctaptak 
37 mięjsce, Schindler 67. Pawlica doznał po- 
IŚC kontuzji i przewieziony został do szupi- 
ala, 


> 
N wyścigu łyżwiarskim na 5.000 m. zwycię 
i Norweg Jdakter w czasie 8:294 usiamawia- 
ic nowy rekord olimpijski 


